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P R Z E D S T A W IC IE L S T W A :
BARANOW1CZE —  ul. Szeptyckiego — A Łaszuk. 
BfENlAKONFĘ —  Bufet Kolejowy.
BRASt AVV — K sięgarnia T -w a ,,Lot“.
DĄBROY iCA (Polesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ul Zam kow a, — W . W łodzimierow. 
GRÓONC —  K sięgarnia T-w a „Ruch".
HORODZlEJ —  D worzec Kolejowy — K. Sm arzyński. 
IW IFM EC —  Sklep T ytoniow y S. Zwierzyński.
KI.ECK — ■ Sklep „Jedność".
LIDA — ni Suw alska 13 —  S. M ates;
MOł ODECZNO —  K sięgarnia T -w a „R uch".

NIEŚWIEŻ — ul. R atuszow a — Księgarnia Jaźw ińskiego 
NOWOGRODEK — Kiosk St. MicnaisLiegc.
N. ŚWIĘCI ANY — K sięgarnia i-w i „R ucl".
OSZMiANA — Księgarni;, Spółdz. Naucz.
PIn SK — K sięgarnia Polskę —  St. beunarsiu .
PO STA W Y  — Księgarnia Polskiej M acierzy Szaolnej 
SLOM M  — Księgarnia D. uubow suiego, ul. MlcKlewicza 12. 
STOŁPCE —  Księgarni; T -w a „Ruch".
ST. śW iECIANY -  ul. Rynek 9 -  N. T araslejskl.
WlLF,JtvA PO W IATO W A  — ul Mickiewicza 24, F. Juczew ska 
W ARSZAW A — T -w o Księg. Kol. „Ruch".
W OŁKO\YYSK -  K sięgarnia T -w a „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do don u lun z 
w-ces/łk ą  pocztową 4 zł, zagranicę 7 zł. Konto czeicowe P. K, O. 
Nr. 60259. W sprzeaazy detal, cena pojedynczego num eru 20 gr

Opiata po ch o w a  uiszczona ryczałtem
Keaakeja rękopisów u e  zamówionych nie zwraca Administra­
cja nie uwzgięania zastriezen  co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGł O a /E N : w iersz milimetrowy jedr.oszpaltowy na stronie 2 ej i 3 ^r. 40. Za tekstem  15 groszy. Komunikaty ora^ 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 6Ć gr. W  numerach św iątecznych oraz z prowincji o 25 proc. irożi j 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfiowe i tabelaryczne o 50 Droc, drożej. AdminMracja nie przyjmuje zartrz tzeń  co do 
n rejsca. Terminy druku m ogą być przez Administrację zm ieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru d o w o d o w e g o  20 groszy.

Wywiad z Marszałkiem Piłsudskim
Pan Prezes Rady M inistrów -Marsz. Jó­

zef Piłsudski przyjął w  dniu 27 b. m redak­
to ra  naczelnego Gazety Polskiej p. B ogusła­
w a Miedzińskiego i udzielił mu w yw iadu, 
który  dzięki uprzejm ości p. M iedzińskiego 
podajem y w  całości za pośrednictw em  agen­
cji „Iskry".

Po dw utygodniow ej p rzerw ie  p o ­
zwolę sobie znowu zapy tać  Pana  M ar­
szałka o b ieg jego  p racy  jako  szeta 
rządu.

—  Proszę  pana , cały w łaściw ie je ­
stem te raz  w  budżecie, który musi być 
utożony na rok przyszły —  i zaledwie 
d robne  cząstk i z s iebie m ogę pośw ię ­
cić na  co innego.

—  Ba —  w ie  pan  —  z budżetem 
jes t  jedna b ieda  coroczna. Bieda ta  
po lega  na tern, że rząd  musi p rzew i­
dzieć dochody p a ń s tw o w e  na rok n a ­
stępny, ażeby  d o p asow ując  się do nich 
ułożyć w ydatk i.  Za  daw nych , p rzed ­
w ojennych  czasów, sp raw ę  tę p ro w a ­
dzono inaczej: spokojnie ła tano  niedo­
bory, niczem innem, jak  pożyczkam i—  
tak, że zadłużenie  p a ń s tw a  rosło z 
dnia na dzień, a przynajm niej z roku 
na tok. Teraz ten 7,u łatw iony" sposób  
budże tow an  a nie idzie; budżetow ać 
trzeba  zaczynając  od dochodu. T a 
zaś p raca  jes t  mocno u trudniona  nie 
przez co innego, jak  przez terminy 
sk ładan ia  budżetu.. P rzew id j 'w ać  trze­
ba dochody po przeżyć.u zaledwie jed ­
nego pótrocza, gdyż zaraz  w  paźdz ie r­
niku konstytucyjnie  trzeba  sk ładać 
budżet. Pon iew aż  zaś dochody  p a ń ­
stw ow e  u nas  jako  w  kraju rolniczym 
właśnie  są  najw iększe  w końcu roku 
kalendarzow ego  —  p rzew idyw an ia  rnu 
szą  być bardzo  cnwiejne i na tu ra lną  
tendencją  sta je  się aż nad to  ostrożne 
obchodzenie  się z dochodam i.

—  Pewnie, że zupełnie spokojnie 
można byłoby  przenieść obow iązek  
sk ładan ia  budżetu  na czas (w  gruon .u )  
kiedy zosta je  do skończenia  roku bud­
żetow ego jeszcze trzy miesiące. W ted y  
p rzew idyw an ia  m ogą być oparte  na 
mniej chwiejnych p o d s taw ach ,  a zatem 
bardziej rozsądne To też zaw sze  
mnie dziwiła dz iw na taktyka se jm o­
wa, k tó ra  w stosunku do budżetu  
chce dla pracy  Sejmu nad  budżetem  
zająć pół roku, rozciągając  sw oją  p ra ­
cę w sposób  panu  z resz tą  znany, bez 
żadnej spraw nośc i technicznej —  szu­
kając u rządu  jedynie pieniędzy, p ie­
niędzy, pieniędzy dla siebie. Ten sy­
stem przedłużenia  p rac  sejm ow ych nad 
budżetem  najczęściej zm usza  ludzi roz- 
sądnycn  do pracy  na chybcika, do pra  
cy banalnej, tak, aby, że tak  powiem 
nap raw iać  budże t  dopiero przy jego 
wykon rwaniu. Co do mnie, to odrazu 
w prow adziłem  dla rządu mus p o d a w a ­

n i a  budżetu  dopiero w  samym końcu
październ ika  —  to znaczy p r z e d ł u ż a ­
łem m ożność robienia budżetu  o jeden 
irie-ftiąć W prow adziłem  również drugi 
zwyczaj: w ykorzystyw ania  p ra w  p re ­
zydenta  do odłożenia debary  sejmowej 
nad budżetem  jeszcze o jeden mie­
siąc., tak  aby  budże t  w y g ląda ł  przy- 
zwoiciej niż może w yg lądać  w tedj ',  
gd> przew idyw anie  dochodów  opierać 
się musi jedynie na jakimś „zgaduj 
zgadu la" .

Jeżeli zas dodać  do tego b iu rokra­
tyczny system w stosunku do budże­
tu, jakie dzięki temu pow sta je  —  to 
powiem Panu dziw oląg  istniejący u 
nas jako  zw yczaj:  że zaraz po u ch w a­
leniu budżetu  bez przeżycia  naw et 
dw óch tygodni dośw iadczenia , z a c z y ­
na się p ra c a  nad now ym  budżetem. 
Przyczem  zaczyna się już nie od do­
chodów  ale od w yda tków , które  w 
tym w y p ad k u  sięgaią  4 —  6 m iljardów  
i cały rok trw a  p raca  nad obcinaniem 
óudże tów  w ydatkow ych . System ten 
tak  śmieszny sam w  * sobie, przeczy 
właśnie głównej zasadzie, że budżet 
m a być ułożony w edług dochodów , a 
nie w edług  w ydatków .

Praca  nad  przerobieniem  tych 
śmiesznych nonsensow nych  zw ycza­
jów  i obyczajów, w yrosłych na  tle na­
szego chorego parlam entaryzm u, nie 
jest proszę Pana  ła tw ą  pracą. Raz 
kiedyś —  pam ięta  Pan —  udało  mi się

ją przełam ać dc pew nego  s topn ia ,  ro- r.osci zrobienia budżetu  produkcyjnym  podw yższając  uchwałam i dochody i 100 tys. sp ad a jąc  praw ie  do czasów  pła tnych  ła jdaków  i ludzi, którzy mają 
biłem to jednak  n a  gw ałt  i : puśp ie-  a me „p rze jadanym ", to znaczy śc iśb ,  czyniąc w  ten sposób  budżet zupełnie normalnych. Ale, że to kosztuie, to jechać do W arszaw y  dlatego, ażeby 
chu. Teraz zaś  pracu ję  nad tein eon gażow ym . Trzeba  P an u  bow iem  parnię komicznym, całkiem niezdatnym do kosztuje. oyć „nadszo te re ir  i nadpiezyden<.em,
amore, choć nie mam znowu tych do- tac dla zrozumienia tej s trony rzeczy, w ykonania  P odw yższano  więc docho- —  To są  proszę  P a n a  trzy obc iążę- nadkonduktorem  i nadfłnansis tą" . 'W 
da tm ch  stron, jak ie  były w  ow e cza- ż e  w ydaliśm y dzięki pożyczce am ery- dy cetne, które akurat p a d a ją ;  po d -  nia budżetu bardzo  silne i bardzo  każdym  razie powiedzieć Banu mogę, 
sy, gdyśmy już wyzyskiwali pożyczkę kańskiej zgórą  135 miljonów na po d -  w yższano  dochody mor.ooolowe, kto- uirudfiiające dojście do głów nego ce- że budże t  tegoroczny  zam knięty  będzie 
tę, k tóra  by ła  w  obiegu. niesienie p łacy urzędnikom. 135 milj. re akura t  się zm niejszają; podw yższa-  l,u: bezdeficytow ego budżetu. N iechyb- bez deficytu, i że tak  sam o zupełnie

—  N aiom iast nie Będzie w  .ym ro- więc —  w y d an e  z pożyczki —  obcią-  no dochody  z Kolei, k tóra  dochodów  nie spad ła  ła tw iejsza p raca  na mnie, pos tąp ię  z przyszłym  budżetem, 
ku ulgą to, że now y Sejm zbierze się ża po tem  budżety  normalne nie daje. Jednem słowem robiono z niz na p an a  Sł; wka, ła tw ie jsza  d la-  —  T^dy P an  M arszałek  w  ostatnich 
dop ie ro w  grudniu. bezpożyczkow e. W  roku przyszłym, budżetu  jakieś hocki klocki, czyniąc ‘eS°> ze stoimy obecnie przed tłustsze-  czasach  obciążony był głównie p racą

— Oczywiście, do tychczasow y  okres gdy  dochody  p a ń s tw a  doszły, do nie- realnemi tylko podw yższenie  w y d a t-  mi miesiącami, niż były miesiące Iet- nad budżetem, 
budże tow ania  przedłuży się tym razem znanej poprzednio  wysokości i p rze-  ków na Sejm, to jes t  dla p.p. posłów —  nie- Jednak  p raca  nad n ap raw ą  Szkó —  Ho to Pan  się g rubo myli. Je- 
o cały miesiąc. N atom iast wielkiem kroczyły 3 miljardy, ao cn o ay  ze zw y- 3g o a nie z resz tą  z zasadą , że za uchw a- 
utrudnieniem dla zakończenia  budżetu kłych źródeł, ten nadm iar  pokryły  tak, jen je budżetu, trzeba  dać pieniędzy, 
jes t  czas dość ciężkiej gospodark i,  z -e rok przeszły  budże tow y  w ytrzym ał p jenjęcizy, pieniędzy, i do kieszeni pa- 
którym m am y do czynienia  i który cał- naw e t  w szystkie  szkody, które  nam nt-)W posłów. W  ten sposób  
kiem me jest  podobny  do tego okresu, zrobiły  m rozy w zaprzeszłej z mie, a pobożne zam iary  rządu  spełzły na ni- 
kiedyśmy mieli w  rozporządzeniu  w id  które jednak  dochodziły  do 70 miljo- czern, a obciążenie  pozostało  w całej 
kie sumy pochodzące  z pożyczki. P o-  nów. N atom iast w  tym roku to obcią-  sile.
wiem Panu  odrazu, że rok budżetowy zenie nadzw yczaj sunie daje  się we Drugiem obciążeniem  naszego  oud- 
niechybnie  zamkniemy bez deficytu, znaki budżetowi, —  już dodam  do te- żetu tegorocznego jes t  tak  zw. inter- 
Ale osiągnąć  to m ożna jedynie dzięki go, że to pow iększenie  o 135 milj. w encja  na ceny zboża, które kosztuje 
bardzo  uciążliwej pracy  nad osiągnię-  zrobiono w b rew  moim raaom  i w brew  miesięcznie od trzech do 3 1 /2  miljo-

zrobionych za lat ubiegłych, me jes t  s tesm y przecie po czterech tygodniach 
w cale  ła twą. O dy zaś wrócę  do bud-  skończonych okresu  w yborczego  i mo- 
że tow am a przyszłego roku —  to g łów - ja  p raca  nad szanownym i D posłami 
ną kwestją , nad którą  zas tanaw iać  się us tać  nie może. Przedew szystk iem  za- 
teraz muszę jest określenie globalnej no tow ać muszę ogrom ną sw oją  radość  
sumy, w którą  budżet się że sądow nic tw o idzie mniejwięcej w  
zamknie. L o tą d  nie jestem zu- ren sam sposób, jaki jabym  sobie zy-
pełnie pew ien lad czem się CZyj j j0 —  mogę P an a  zapew nić  —  
zatizym am . Chciałbym odciągnąć tę bez żadneg0 nacisku z mojej strony.
chwilę na dalszy nieco termin. , skra- Bo jeszcze raz Panu  pow tarzam .
cając w  ten sposób  przepracow anie  że tQ dzjw aczne oj cie zupełnej bez . 
budżetu w  detalach. P ragną łbym  przy r . r y  7 - ♦ +

ciem celu: bezdeficytowego budżetu, moim chęciom, gdyż ja, już w tedy  nów, co jedynie  daje  około 40 milj. tem bardzo  ażeby  nonsensow ny  paź- p an ó w  posłov s ‘ga jące  ta
P rzy  wszelkich analizach naszego  ostrzegałem  przed podobnie  nieroz- doda tkow ego  wydatku . Nie dość tego 
budżetu  tegorocznego, który do tąd  sądnem  m aszerow aniem  naprzód z ga -  —  jest i trzecia  dziura dość duża —  
uczyniłam przy pom ocy p. min skarbu, żami. Co p raw da , w  ow e tłuste la ta  w związku z w ytężoną  p racą  nad opa-
dochodzę  zaw sze  do tego san.ego w y- sądzono, że się u da  przeprow adzić  nowaniem  z jaw iska  bezrobocia. P ra w ­
niku :że nad naszym tegorocznym  hnd-  podwyżki podatkow e, które umożliwią da, że ta praca dała  jednak  bardzo

nadi 
wie,

daleko, że żaden z nich nie może być 
dz.ernikowy termin dla budżetu  został  ścigany S3downie j w  z a dnym
w jakikolw iek sposób  zniesiony; aby; w ypadku , ba, —  naw et docho-
m ożna było budżet sk ładać  dopiero w dzenia sądow nie są dozw olo- 
styczniu —  aby  można było zmusić ue w sto sunku do donich —  że zja-
cejm  do umiejętniejszej w przyszłości wisko to tak m-erne i nikczemne, musi

zetem jak zm ora ciążą trzy specjalne wyciągnięcie budżetu  tak  n a d m ie rn e  wielkie zw ycięstw a, gdyż liczba bezro- p racy  nad budżetem . T0 jc-onak, jak nrzedew szystkiem  obrażać  poczucie
obciążenia. P ierw sze  obciążenie p ro-  wyrosłego. Lecz jak  Pan  wie, Sejm botnych  sp ad ła  jednak  w  rezultacie w  Fan  r0ZUmie, zależy od tego, czy w y- sp ra w ie d l iw o ść  że nie m ńw ią r  uż o
szę Pana , po lega  na  niezwykłej trud- spokojnie  po swem u załatw iał sp raw y  ciągu osta tn ich  miesięcy więcej niz o borcy  p rzes taną  w ybierać  oczajduszów  n a le j  dem orahzacj coraz bardzie

zwiększającej się w  tej uprzyw ilejo­
wanej g rupie  ludzi, —  Dem oralizacja  
ta  od czasu istnienia Polski tak się 
powiększyła , a panow ie  posłowie tak 
się rozDestwili, że ja, gdy  p rzysze­
dłem do władzy, postaw iłem  sobie  za 

adorac ję  m yślową

PRZED WYBORm MI Fiasko strajku w obronie Korfantego
LISTA PA n STW OW A CENTROLFWU

Centro lew  ułożył już praw ie  sw ą 
listę pańs tw ow ą . P ierw sze  miejsce ma 
zająć  marsz. Daszyński, drugie p. D ab-  
ski ze Stron. Chłopskiego. W W a rs z a ­
wie m ają  kandydow ać : p. Barlicki
( P . P . S ) ,  p. T hugutt  („W y zw o len ie" )  
i p. Kwieciński (N .P .R .) ,  W  okręgu 
podw arszaw sk im  ntają kandydow ać : 
p. N osek  („W y zw o len ie" )  i p. P rag ie r  
( P P S . ) .

W  Sam borze  ma kandydow ać  p. 
Kataj, w  Siedlcach p. Graliński z „ W y ­
zwolenia". W szy scy  uwięzieni pos ło ­
wie b ędą  umieszczeni na listach i to 
na miejscach uchodzących  za  n a jp e w ­
niejsze.

KOMITETY WYBORCZE B.B.

W  ciągu osta tn ich  dni w szeregu 
gmin w o jew ódz tw a  zaw iązały  się Ko­
mitety  W y borcze  B ezparty jnego  Blo­
ku W spó łp racy  z rządem  a mianowicie

KATOW ICE. P A T . 7. zw iązku z a iesztow aniem  byłego posła W ojciecha Korran 
tego pojaw iły się w . zoraj odezw y, podpisane p>-zez trzy  stronnictw a chrześcijańskiej 
dem okracji, narodow ej pariji robotniczej i P . P- S., naw ołujące masy Śląska do n ro testa

Nadzieja, „Osserwatore Ro­
mano" o Konkordacie z Liiwą

,,0.->servatore Romano" cionosi, iż na ze 
ssdzie okólnika litewskiego ministra oświa- zadanie  rozbić tę 
ty Zauniusa, ogłoszonego ostatnio, mają

cyjnego stra jku  pow szechnego. O dezw y te  nie w yw arły  żadnego skutku,' gdyż n a  caly ir -być r o z w ija n e  * w szystkie stov /arzyszen il D an ó w  P o s łó w > } a k 0 * y  lTlieli P r a w 0  
teiem e w ojew ództw a śląskiego nie stanęła  żadna taoryka. ż ad en  robotnik nie zastrei- sliu!enckie °  charakterze politycznym . Z aa- kpić z p i a w  p rz y z w o i to ś c i  i ze w s z e l-  
kow al. ‘ ~ w aloby sie. że te.m , rozporządzeniu nie k. i r n  n n rm  c e n jo n y c h  p rz e z

Drukarnia „Polonii" opieczętowano
za podatki

rozporządzeniu nie j..-pł  n ,,rm  
podlegają s tow arzyszeria  czysto katolickie o luazi.
charakteize czysto religijno - kulturalnym,, D latego też zakpiłem w y ra ź n ie - ze
Iemf « H k d n t ó i l ó :  w szystkich  p łaszczyków , w które ci ne jest, n, nie podlegają rozwiązaniu tylko J -
związki harcerskie. panow ie  chcą ubierać swe niecne do-

U ,THUIII'K i»A-r on . . , - V' ’ sPr?w>e tej arcybiskup kowieński wisko to tak niecne i nikczemne, musih A ł U w i t c .  PA1. -— 11 o. m, organy władz skarbowych opieczętowały urządzę skierował pismo do ministra oświaty i jest
nia drukarni „Polonja" w K atow icach z pow odu nieuiszczenia zaległych podatków

P rz ed s taw ic ie l  duchow ieństw a  u J. E. ks. P rym asa

Wicekanclerz Yisiigoin tworzy gsbinet
YULDI.Ń, PA T. —  P o iinżs^etr om ówieniu sy tuacji politycznej prezydent repu , . . . .

bliK- austi ja c k u j M ik'as pow ierzył w icekanclerzowi Vaugooinowi m isję ui orzenia no- c ’>' k a t° ‘ickiej, sw obody działania, 
wc-go gdbtfjetu i w ezw ał go do przeprow adzenia na rać  i  przedstaw icielam i stronnictw .

nadzieja, że postanowieniami, zawartemf w “ E s te ty  powolności w  proceourze są-  
okólnika, nie zos.ana objęte stowarzyszę- dowej, która może nie nadażyć  za 
ma katolickie. Nadzieja taka zdaje się oyć
tent bardziej uzasadn.ona, — pisze „Ossei •'ro tkim terminem, w yznaczonym  na 
vatorć Romano" — wobec postanowień an  „k arność"  panów  posłów . Lecz przy- 
25 Konkoi datrr, zawartego w r. 1927 na za , , . ,
sadzie którego jranstwc litewskie zobow ią- : ijmmej te ipechiujne s worzenia w y­
zuje się do zapewnienia stowarzyszeniom siedzą się należycie w  więzieniu; nau 
o charakterze religijnym, należącym do Ak- czą sję n o ig  trQchę dysC j0 ,iny j to s o _

W  w yw iadzie, opublikow anym  na ła- w a n e S d o  n ic h ’ m o ż e  t r o c h ? te i d u rn e i

, óstafccztią odpowedz d i  we wtorek po posiedzeniu „omitetu obszerniejszego, praw- kordatu, ponieważ nie miało to również - -  Z resz ta  proszę Pana , te dw a  ty- 
dooodobiae jednak odpowiedz ta wypadnie również odmownie miejsca w innych krajach, których rządy ■ , * • * n

T  zeba się fedy liczyć z tern, że Vaugoin utworzy gabinet czysto chrześcijańsko- powzięły analogiczne postr owienia jak Sodnie p rzep racow a  em tez ty ko nad 
nv. ewentualnie 7 u ik.i nrzedsiawirtei: Hpimn/»i,™ ; .— a ta— i..- ’ jednem jeszcze zjawiskiem, związanemw gm. Iżańskiej, W iszniewskiej i mia aocjflny, ewentualnie 2 udziałem kilka przedstawicieli Heimwehry i zaproponuje prezy- „statnio rząd litewski. 

dzinisŁ Krzvwickiei Smorgońskiej dentowi republiki rozwiązifeiie parlamentu i rozpisanie nowych w; borów ne listopad.
Holszańskioi. Kucewickiei. Gra&u ż rs k i i i  A 1 istniejącą od roku R o « ^ o «  «Holszańskiej, Kucewickiej, Graużyskiej 
1 innych Do Komitetów zg łos:,v swój 
akces m iejscowe organizacje  społecz­
no-kulturalne i gospodarcze .

PRZYGOTOWANIA PRZEDW YBOR­
CZE „CENTROLEWU" NA WILEŃ­

SZCZYŹNIE

/. terenu pow iatu D ziśnieńskiego donoszą 
nam , że Stronnictw o Cmopskie rozpoczęło 
pracę orzygotow aw czą do pow ołania Ko- 
liitctow  W yborczych. P race  te  ejdnak po ­

suw ają się óardzo opornie.
W m. Głebokiei. zostało o tw arte  biuro 

w yborcze „W yzw olenia" ,kture rozpoczęło 
organizację kom itetów  w yborczych sw ego 
stronnictw a.

Na terenie pow  O scim anskiego b. puseł 
stronnictw a chłopskiego StanuleW ic: W! ttor 
zam ierza w ystaw ić sw oją w łasną listt tuka1 
na  po„ nazw ą „O brony K resów  W schod­
nich".

AKCJA PRZEDWYBORCZA BYŁYCH 
HROMAPOWCÓW

W pow iecie Dziśnieriskirr na terenie 
gm in Parafjanow skit j i Łużyckiej, Białorusini 
z  pod znaku b. H rom ady rozpoczęli akcję 
przedw yborczą, zm ierzająca do u tw orzenia 
kom itetów  w yborczych.

w odpowiedz-- na 7 panam i posłami, j a g  Pan wie, pano- 
1922 koalicja stronnictw mieszczańskich, dtira była dotychczas pod .tawą" ‘ wszystkich po-.wższe oświadczenie pisze, iż nie wie, v/ie posłowie k tó izy  bvli urzędnikami 
rządów austrjackich, obecnie została rozbita. Powrót b. kanclerza ks. Seipie, oczekiwany jaki to przykład ma p. Zaunius na myśli, a . . . , . .
jest, jak dowiaduje się „Reicnspost-*, w poniedziałek. ' zresztą istnieją konkordaty, które nie żawie- pańs tw a ,  m ają  p raw o do powrc iu do

W .  . ■___ ,  .  _ .  .  postanowień, dotyczącycć Akcji kato- służby państw ow ej na tychm ias t po
I n d l B E h  ^ C l Ć i Z  lickiej. Zawiera je natomiast, iak w.adcmo, , , '  . ' , .

“H f■- 111 . 3 p u n .  C  konkordat litewski, ,rGsservatoPe R o m a i u k o n c z e m u  swej jakoby  „służby w
BOMBAY. PAT. W  sobo tę  rano policja zmuszona była do użycia brom  wyraża dalej nadzieje, i s  okofnik powyższy «?ej m 4  Panow ie  ci naturaln ie  jako 

painej w N oradabad , gdyż w erbu jący  się ze zwolenników kongresu robotni-  r,,e zostanie prz-z rząd litewski zastosowa ,',n r_vwilp;nw '  w r , rJ lh ( . dn . j „ e hv * ■' * ■ " - ny do stowarzyszeń katolickich, a to ze uprzywilejowani, w raca jąc  ao sfuzD}
dane słowo, jak i ze względu n je chcą  służyć wcale, pobiera jąc  jed -  

mogłoby wywołać powyż- , . •' J nak uposażenie ; jeszcze  raz: p i im e -policję
i i cgłami O sta teczn ie  policja da ła  salwę, od której 26 m anifestan tów  odnio- 
sio rany, a jeden zostai zabity. Kilkunastu polic jan tów  jes t  także rannych.

Ismet-Pasza kandydatem na premiera
ANrtARA. PAT. —  Prezydent republiki tureckiej po naradzie  z szere­

giem osobistości politycznych, powierzył Ismetowi P aszy  misię u tw orzenia  
now ego gabinetu. Ismet P asza  nie dał jeszcze ostatecznej odpowiedzi. Ismet- 
P asza  zam ierza przedewszystKiem przedstaw ić  Drezvdentowi program  s tron ­
nictw  ludowych.

REFERAT WYBORCZY
PRACE

KOŃCZY

.’Rnla referatu w yborczego m agistratu 
kończy się, obecnie, z chwilą uruchom ienia 
obw odow ych komisyj w yborczych.

W szystkiem i sprawam:- w yborczene kie­
row ać będzie obecnie w yłącznie okręgow a 
kom isja w yborcza.

  --------  dzy, pieniędzy, p ieniędzy —  tem bar-
.  . .  _  - ,  dziej, że im się nadzw yczajn ie  chce

■n I I I  I c S I  d i '  ™ r  O I 9 n «  l r  o row adzić  dalej swe niecne życie, a 
SPRAWCA ZAMACHU NA POSELSTWO zatem kandydow ać  raz jeszcze. Syhtó- 

SOWIECKIE W WARSZAWIE cja zaś w y tw arza  się taka, ze posady
Sprawca nieudanego zamachu na gmacn które  ong; i ci panow ie  zajmowali, są 

poselstwa sowieckiego w Warszawie, były zajęte i jak o b y  pań s tw o  tedy  powinno 
podoficer wojsk austrjackich aresztowany ,, , , " , , .. . . ,
został w Lublinie i zatrzymany jakiś czas v. L byłych urzę< ni cow 1 b. po- 
Brikareszcie. s łów razem, wyrzucić z p osad  ludzi.

Polańskiego przewieziono pod silna 
eskortą jjoluyjną do Lwowa. k torzy tam  pracow ali  m  rzecz  panów ,

  Podczas rozmowy w podróży przyzna* którzy nie chcą p racow ać ;  a lbo też

POZNAŃ, PAT. _  W dniu  27 w rześn ia  w południe zjawili się w  p a -  Jasne" w y r n S f c ^ o d ^ w ^ z f  c ?  d ?  »Se| w yszukać  fikcyjne oosady , n a  k tórych
lacu prym asow sk im  przedstaw ic iele  duchow ieństw a, celem złożenia jego osobv. Twierdził on, iż aczkolwiek urodził ci panow ie  nie b ęd ą  p racow ać , a ied-
Eminencji ks. P rym asow i Hlondowi życzen z okazji 25-lecia jego kap łaństw a. w Czemiowcach < jest rzekome ob,wa- nak  DOb;erać gaże Takich p anów  oka- 

J J J ' - 1 telem rumuńskim, mógłby rowmez udowod- b 1
n  ,  ,  _ ,  .  nić. że iest obywatelem nolskim, pochodzą- zało się QO 40. Panov. ie ministrowie

anrtwowa pomoc ijozroDOiPyin ^ h . . zemi?mie,isp,’ro Drac” naa
K A rt lW IC E  FAT, F A s U  Zachodn ia"  donosi, te « o j ę w U  O ra -  ^ , ^ ^ ^ “ 0 ^ :

zj nsk: za zgoda ministra skarbu, wyznaczył 4 i poł miljona złotych na cele nych im mmistów, wśróti których figuruje i r)rn? llsrny  Je a " a R PKO taKO, nie ODCią 
pom ocy społecznej, a mianowic.e  naz zakup ziemniaków i w ęg la  dla bezro -  Polański ża iąc  iak  do tąd  skarbu  więcej, niż tvi-
botnybotnych.

Przedstawiciel >1urliowiĘństwa u Prymasa

ZABRANIE ORGANIZACMJNE AKA­
DEMICKIEGO KOMITETU W YBÓR  
CZEGO WSPÓŁPRACY Z

w szystkich słuchaczy U niw ersytetu Stefana wobtocki Bronisław , Kov. alski Zygm unt, Klu 
B atorego i Instytutu Badań Europy W schód- kowski Sam istaw, Liss W łdaysfaw , Ł ażare- 
niei sym patyzujących z myślą państw ow ą wicz Jan, Leśniewski Czesław, M łynarczyk 
M arszalka Piłsudskiego. Kazimierz, N agórska Helena, O rłow ska Eu-

Ari-niuw j W ładysław , Alchimowicz gen ja, Paradow ski Jan, Paszkiewicz Edw ard, 
RZĄDEM Amoni, Bieliński Kazimierz, B ar Lm ,vik, Pałacha W incenty, Piłsudska W anda, Ra- 

B edrarck  Benon Butkiewicz \n tom , Dzia- kow ski Eugenjusz, Rodziewicz Edmund, Ser- 
Zebranie órgahizącyjne Akademickiego kowicz A leksander, Dembiński Henryk, gialis Hieronim, Sienkiewiczów na HGena, 

Pon.itetu  V. ybort,?ego W spółprac\ _ z Kzą Ehrenkreuzów na Emilja, Fedorow icz Z yg- Siergiejewicz Piotr, Sw iłasów na Jadw .ga’ 
d*etn Atarszajka PiBudskiego w dniu 26-IX munt, Fijas H tnryk, G odziszewski T adeusz, Szopów na B arbara, Szymański T aaeusz,

i. 4 ..,i..„i i., n-j j  >, n- . . . .  m . .  g rQnj_

Jarosław ,
. -  ,  ^ ......-  ,-----------------  j  —.ew iczów na

go .iiłica W ielka Nr. 24 , na które w zyw a Konopacki Czesław, Krawncki Leon Krzy- ju ija , Rudziński W itold, Zgorzelski Czesław.

Ze Lw ow a przyw ieziono Polańskiego po- ko jednom iesięczną gażą . Ten więc ha-  
ciągiem jjospiesznyn do W arsza\ y na dw o ri:pb_ v  n rn rp f1 / r  j L 7„  h v łv - h  n o  łó w  
rzec Główny, Jechał on w  asyście policji o r  1 aK . ti i
osobnym  przedziałem  trzeciej klasy. rozciąga  sie jak  Pan  widzi w e w szy-

Na dw orcu czekał naczem ik urzędu śled- t. i k :r b  47,p f 7;n a c u 7 v r ; q n a t i c i w n w ^ r  
czego, podinspektor S itk o w sK i. Polańskiego s  k ic h  d z ‘e a z in a c n  życia państw ow ego
w yprow adzono pod ręce osobnem  służbo- 
v/em w yjściem  orzez c z w a r ty  peron na uli­
cę. Tam  czekał sam ochód, który  odwiózł 
Polańskiego do aresztu  centralnego

Jak w ygląda Polański? Jest to  m ęzczyz- 
nn krępy, tęgi, tw arz golona, zezow aty 
W ogóle przedstaw ia wynitny typ  lom bro- 
sew ski. Ubrany był w jesionkę m arengo, 
ciemny garnitur, szary  kapelusz i czarne
trzewiki.

—  od więzienia, aż do ciepłej posady. 
1 nad tern w szystkiem  szef gabinetu  
musi p racow ać. Niech mi pan  wierzy, 
że pracuję  jaknajgorzej dla p an ó w  b. 
posłów, żeby przynajmniej niecność 
życia takich an an asó w  w ylazła  na zew ­
nątrz.

Copyright by de Miedziński and de „Iskra"
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W O J S K O W A
ORGANIZACJA Falka z safjotazi M w Małopolsce auperfilm  dźw iękow yP O G A N I N

jak  żyifc najbogatszy
cfzianr.ikr.rz na świacie

W Z S. S. R.

i r e -
WEDŁUG „ANNUA1RE MILIT 

LIGI Na RODo W .
Wyniki akcji rozbrojeniowej k o n f e r e n c j a  w o j e w o d ó w

Sekretarja t  Ligi N arodów  Każdy 
rok w ydaje  spraw ozdan ie ,  do tyczące 
uzbrojenia rozmaitych p ań s tw  —  „An- 
o ifa ire  Militaire11. Celem tego w ydania  
je s t  —  na podstaw ie  oficjalnych d a ­
nych określić uzbrojenia  poszczegól­
nych p ań s tw  i przez to w płynąć na te 
pańs tw a ,  które  d ążą  do n iebezpiecz­
nego dla  innych kra jów  zwiększenia  
swej m ocy wojennej.

W  an nua ir ‘ze Ligi N arodów  są  wy 
działy —  terytorjalny i żeglarski, za­
w iera jące  dane, do tyczące  awiacji, 
bućPetu i a r tyku łów  przem ysłu  wojen 
nego O statn ie  sp raw ozdan ie  dotyczy 
danych do w iosny roku nas tępnego .

O kazuje się, że S. S S. R. podlega 
ustaw ie 19 m a ja  1925 r. P rzyw ołuje  
się do w ojska  1,200,000 osób  każdy 
rok, z których zwykle 400.000 m ogą 
nieść służbę w armji. Z pozosta jących  
— 200.00U osób  w  czasie pokoju w stę  
pują w szeregi Armji Czerwonej. Z te­
go w ypływ a, że w czase  pokoju ar- 
rr.ja czerw ona  w ciągu dwuletniej służ 
by ma 562,000 (w  styczniu r. -1921 
a rm ia  ta, bedac  rnnhiliznwan i. dosie-J f T  £ w  — "    » c

g a ła  ilości większej, aniżeli 4 miljony 
o só b )  Z pozostałego Kontyngentu no 
w ociążników  —  2O0.000 w stęp u ją  w 
szeregi w ojsk  terytorjalnych, a 340 
tys. powinn odbyć  odpow iednie  ćw i­
czenia i p rzygo tow an ia  w ojskow e p o ­
za arrnją

Armja C zerw ona składa się z: 1) 
a .m ji  terytorjalnej, 2) floty, 3) a w ia ­
cji, 4) wojska G. P. U. ,5) s traży  kon- 
wojnej.

Kobiety do armji p rzy jm ow ane są 
w charak te rze  ochotniczeK. W ojsko  
teryrorja lne zorganizow ano w ten sam 
sposób  jak  milicję. W ojsko  ma części 
k adrow e i przemienne. Całe terytorjum 
Z. S. S. R. podzielone jes t  na dziesięć 
okręgów'. Na czele każdego  stoi W o j­
skow o - Rewolucyjna Rada, prezesem 
której je s t  kom endan t okręgu  w o jsko ­
wego. O kręgow a R ada W ojskow o  - 
Rewolucyjna pod w ład n a  jes t  W o jsk o ­
wo - Rewolucyjnej Radzie Z jednocze­
nia 5. S. R., p iezesem  której je s t  ko­
misarz narodow y wojny  i żeglugi.

Pomimo to w każdym  okręgu 
są rozm aite  w ojskow e zarządy  i O b o ­
w iązkowo -  W ojenno - Polityczny Z a ­
rząd.

O rgan izac ja  G. P  U. jes t  identycz 
ną z o rgan izac ją  innych w ojsk  sow iec­
kich. Lecz k ierow nictw o tych oddz ia ­
łów poleca się specjalnem u kom endan 
towi, k tóry podw ładny  jest cywilnym 
władzom  kom unistycznym . W ojska  
G. P. IL o trzym ują  z budżetu  w o jsko ­
w ego tylko u trzym anie  i inne zaonsd* 
trzenia.

W ed ług  danych  sp raw ozdan ia  Ligi 
Narodów, A rm ja C zerw ona  składa się 
z 21 korpusu strzeleckiego, 4 k aw a­
leryjskich i 29 strzeleckich dywizyj (i 
4l dywizji te ry torja lnej)  i 10 dywizyj 
kaw alery jsk ich  (i trzech dywizyj te­
ry to r ja lnych ) .  Infanterja sk łada  się z

p iechotnych  i 123 terytorja lnych 
pułków (po  3 batal.  w  k ażdym ).  Przy 
niej znajduje  się 174 arty lery jsk ie  bate  
d e  i 246 hateryj tery torja lnych . Ka- 
w alerja  sk łada  się z 79 kadrow ych i 
18 terytorja lnych pułków. Przy niej 
,n a jd u ją  się 79 kulom iotowych eskadr 
i 18 kulom iotowych takich samych 
eskadr. Artylerja  sk łada  się z 31 puł­
ku (i 41 tery torja lnych  pu łk ó w ),  lek­
kiej arfylerji i 28 pułków  ciężkiej a r-  
tylerji (i 2 terytorja lnych pu łków ). 
Liczby te są przeciętne Istnieją rów ­
nież w ojska  inżynierji i aw iacja , o któ 
icj nie wie się p raw ie  nic.

O ddzia ły  w ojskow e gazów  tru ją­
cych m ają  specjalne bata ljony . Aby 
zabezpieczyć swój przem ysł i aby  w  
razie wojny by ła  dosta teczna  ilość 
kwalifikowanych robotników , rząd so­
wiecki zas tosow ał nadzw yczajn ie  cie­
kaw ą metodę: w prow adził  p rzygo to ­
w anie  wojenne w niektórych zakła­
dach fabrycznych, w ten sposób  robot­
nicy odbyw ają  służbę w ojskow ą, nie

LWÓW. PAT. Ekspedycja policyjna, która kontynuowała 
wczoraj akcję rozbrojeniowo pacyfistyczną, doprowadziła w amu 
wczorajszym dct odnalezienia dalszych pewnych ilości karabinów, 
amunicji, sprzętu wojskowego, prochu strzelniczego I nielegalnej 
literatury.

Aresztowano panauto wczoraj około 30 osób, w tern 17 osób 
czasie obławy w lasach pasiczyńskich, gdzie ouegdaj zginął od 
kuli saootażystów pastuch.

Ponadto aresztowano 3 osoby pod zarzutem ukrywania bro­
ni oraz jedną utztmcę 6 klasy gimnazjum ruskiego w Rohatynie 
pod zarzutem kolportowania „Surmy".

W pewnej wsi pow. podhajeckiego w czasie rewizji w czy­
telni „Frośw«ty“ i miejscowej kooperatywy znaleziono . większą 
ilość popiołu, pućhudzątegu ze spalenia papierów. W kooperaty­
wie we wsi Łam acz oraz u grecko - katolickiego księdza Czo* 
lija w Wiśniowczyku znaleziono m. in. proch strzelniczy.

W rejonie posterunku policji państwowej w Kołhutzu już 
po przeprowadzeniu akcji rozbrojeniowej dokonano dnia 25 b.m„ 
podpalenia sterty zboza wartości 7.500 złotycn.

LW ÓW . PA T. —  W  gabinecie w ojew o­
dy lw ow skiego odbyła się konferencja 
tizech  w ojew odów  M ałopolski W schodniej 
przy  uoziale naczelników  w ydziale bezp ie­
czeństw a i naczelników  urzędu śledczego 
tych w ojew ództw . Na konferencji te j om ó­
w iono dotychczasow e zarządzenia w  zw iąz­
ku z akcją  sabo tażystów  oraz planow anie 
na przyszłość zarządzenia W ojew odow ie: 
stanisław ow ski i tarnopolski odbyli następnie 
jeszcze jedną w spólną konferencję u  w o je­
w ody lw ow skiego przy udziale naczelnika 
w ydziału narodow ościow ego w  M inister­
stw ie spraw  w ew nętrznych Suchenek-Su- 
checkiego.

REWIZJE W  PRZEMYŚLU

w roli głównej Ramon Ncvairo
dziś w kinie .HOLI.YWOOD" 

B B am aw m am m a " ■ B m a f M i M w m

LW ÓW  PA T . —  P rasa  dzisiejsza dono 
si z Przem yśla, ze w  tam tejszych  stow arzy ­
szeniach i szkołach zaw odow ych ukraińskich 
pizeprow actzono w czoraj liczne rew izje w  
w yniku Których zakw estjonow ano cały sze­
reg  broszur, książek i dokum w entów  oraz 
rów nocześnie dokonano szeregu  aresztow ań.

D-r F„ Gl !
(choroDy skórne i weneryczne) po- 1

w rócił ul. W.ieńsKa 22. |

Organizacja „P iast" ogłoszona za nielegalną
LW ÓW , P a T, Dnia w czora jszego  władze  bezp ieczeństw a  przep iow a- 

dziły na terenie ca łego  szeregu  miast M ałopolsk i wschodnie j rewizje w 
lokalach „ P ła s ta “ , tudzież u n iektórych c z ło rk o w  tego , jak  w iadom o, n ie ­
legalnego , a do tychczas  to le row anego  s tow arzyszenia ; zo rganizow anego 
jako sekcja Ukraińskiego T u w arzy s tw a  Opieki nad  M łodzieżą.

Po  p rz e p ro w a d zo n y c h 1 rewizjach odnośn i  Starostowi, w m yśl instruk- 
cyj o trzym anych  z urzędu w ojew ódzkiego , wydali zakaz da lszeg o  rozwoju 
działalności s tow arzyszenia  „ P ła s t“ , a za tem  z dniem  w czorajszym  należy 
nważać  s tow arzyszenie  to  za z likwidowane, a p rzyna leżność  do  niego 
względnie rozwijanie jeg o  działalności będzie  karane  z całą  surowością^ 
jako  działa lność  organizacji nielegalnej

Wielka Wystawa Filatelisty­
czna w Berlinie

Nawy atak sabotażu
LWÓW. PAT. Dzisiejsza prasa donosi z Trembowli, że w 

jednej z miejscowości tego powiatu na stojącego na drodze ubok 
cerkwi Oleksę Krawczuka rzucono z zarośli pobliskich cmentarza 
granat ręczny, który eksplodował.

Wskutek wybuchu granatu 12 {osób obok stojących odnio­
sło rany. Sam Krawczuk nie duznał żadnych obrażeń. Rannych 
przewieziono do szpitala w Trembowli. Jako podejrzanego o czyn 
zbrodniczy aresztowano pewnego osobnika, który żył w niezgo­
dzie z Krawczukiem.

Unia 12 bm, jak już donosiliśmy, zo sta ­
ła uroczyście o tw arta  M iędzynarodow a w y ­
s taw a  Filatelistyczna ,;!posia“ w V-eninie. 
\V vsraw a,’ nad k tórą protektora t objął pre­
zydent Rzeszy Niemieckiej H indeiibnrg, 
nueści się w  obszernych salach „Zoo11 Eks­
ponaty  w ogólnej liczbie 589 zbiorów  i in­
nych objektów  filatelistycznych (literatura, 
p r/y b o ry  Filatelistyczne, album y etc.) są 
rozm ieszczone w 10 dużych salach n? pi­
ram idalnych oszklonych gablotach, p iono­
wych oszklonych ram ach i w reszcie pozio­
mych w itrynach i zajm ują ogólną prze- 
stizeń  przeszło 2000 m etrów  kw adrato ­
wych.

Japoński proszek

K A T O L
jest jednym  /, najlepszych 
środków, który radykalnie 
tępi nietyiko pchły, lUS.y- 
ce na kwiat ach pokojo­
wych i na roślinach in­
spektow ych. lecz zabija 
P L U S K W Y ,  prusaki i 

karaluchy.
Żądać KATOL w składach aptecznych 

i aptekach.

& A T Ł & J Ł
A N O D O W E

Gimnazjum ukraińskie siedliskiem sabotażu
L W Ó W . PAT. P ra sa  donosi  z D rohobycza: W  związku z dzia ła lno­

ścią sabo tażystów  ukiaińskich p iz e p ro w a d z o n o  wczoraj w Drohobyczu  
szereg  rewizyj w instytucjach ukraińskich. Rewizji takicn d o k o n an o  także 
w Borysławiu i T ruskaw cu . Znalez iono  m ate r ja ł  obciążający, b roń, mater- 
ja ły  w ybuchow e. A resz tow ano dyrek to ra  g im nazjum  ukraińskiego w D ro­
hobyczu  oraz sze reg  p io fe so ió w  i uczniów ogó łem  w liczbie 30 osób .

L W u W  PA l-. Do dzienniKów donoszą  z J aw o ro w a  w woj. Iwowskiem 
że w  ciągu w czorajszego  driia p rzeprow adzono  tam rewizje u uczniów tam ­
tejszego gim nazjum  ukraińskiego oraz w  budynku tego gimnazjum. W ynik  
rewizii nie je s t  narazie  z r in y .

ZamKnięto gimnazja w Tarnopolu I Rohatynie
LWÓW. PAT. Zarządzeniem z dnia 24 września p. minister 

W. R. i O. P. zamknął państwowe gimnazjum z ukraińskim ję­
zykiem wykładowym w Tarnopolu craz prywatne gimnazjum w 
Rohatynie. Z dniem 27 b. m. zajęcia w obu tych zakładam zo­
stały orzerwane i In tale zamknięte.'

E ksponaty polskiego m inisterstw a poczt 
i telegrafów , p k  rów nież urzędow e ekspo­
naty  Rzeszy Niemieckiej, B aw arji, Austrji, 
Czechosłow acji, Z, S, S, R, Holandj., Szw e­
cji i L ichtensteinu są umieszczone w  spe­
cjalnej sali „Rote V eranda“ , przylegającej 
do głów nej sali „M arm orsaaT1. D la eicspona 
tów  naszych przeznaczono bardzo ładne i 
ooszernc miejsce obok urzędow ych ekspona 
tów  Czechosłow acji, vis a  vis eksponatów  
urzędow ych Niemiec i Austrji. Nasze eks­
ponaty  w zbudzają wielkie zainteresow anie, 
szczególnie zaś oryginalne rysunki na znacz 
ki pocztow e pierw szych w ydań, próbne, 
m eperferow ane arkusze znaczków , sche­
m aty w ykonania pierw szych znaczków  .rt t. 
U-

Rozatem w ystaw ia szereg  osób z Pol­
ski,

N ajw iększą a trakcją  w ystaw y  są tak 
zw ane białe kruki; znaczek 1 cm. B ryt. G u­
jany z r. 1856 (kupiony przez znanego mil- 
ja rdera  A. Hunda za sumy przeszło 300 
tys. zł. w  r. 1922 na licytacji znaczków  po 
F errarze), „niebieski1' i „czerw ony11 „M auri­
tius11 z r. 1847 —  w kilku egzem plarzach i 
wiele innych okazów . U nikaty znajdu­
ją się w  głów nej sali i są w ystaw ione w 
kasach ogn io tru  atych (poa  bardzo grubem  
szkłem 1, orzv których stoi specjalna w arta. 
D z ie ń 'i  noc’ w ystaw a jes t strzeżona przez 
policję m undurow ą i detektyw ów .

TYTAN
WĘGIEL W

>**„VU ĘGLOKOKS1
W ł AŚĆ.

i .
WILEŃSKA 8.

Wozy plombowane. Na w rzesień bez 
podwyżki

Aresztowanie komunistów w Warszawie
ASARŚZAWA. (Pat). NasKutek obserwacji, prow adzonej na terenie Zw ią­

zku M łodzieży Scc|alncj i akadcm inkieg klubu sportow ego „P o ch od n ia" przy­
stąpiono do likwidacji tycn organizacyj 1 przeprow adzono rewizją u 7 o s ó c , 
u których ujaw nio-o oófity materjał, świadczący o działalności kom unistycznej 
tychże związków MasKutak ujaw nionych podczas rewizji m aterjałów zatrzy­
m ano Uacn.-acha Aleksandra, studenta uniw ersytetu warszaw skiego, Lllientai 
Esterą, uczenicę i Birnnolza Stanisław a oraz Marientera Paw ła. Dalsze docho­
dzenie w toku.

NIECH WRACA ŻYWA ZDROWA KREW W ŻYŁY O J­
CZYZNY. NIE DAJMY S IĘ  WYNARADAWIAĆ NASZEJ

EMIGRACJI!
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą*4, 
na konto P. K. O. 21895. KomHetu Obchodu 25-lecia Walki

o Szkołę Polską.

TUCZCIE SWE ŚWlrtlE

H a  , . P R O V E N 0 E I N I E “

O bok Rockefellera i F orda  na jw ięk­
szym bodaj fenom enem 'A m eryk i jest  
Herst. Jego po tężny  koncern p ra so ­
wy, obe jm ujący  28 wielkich dzienni­
ków i og rom ną ilość tygodników  i mie 
sięczników, m ających  miljonowe n a ­
kłady, jes t  bezsprzecznie  „vis m a jo r“ 
w  polityce w e w n ę trznej i zewnętrznej 
S tanów  Z jednoczonych a i w polityce 
m iędzynarodow ej, odg ryw a  p ie rw szo ­
rzędną rolę. T w órca  i właściciel kon­
cernu, Hearst, je s t  genja lnym  organ i­
zatorem, p .c w s z o rz ę d n y m  dziennika­
rzem, multimiljonerem, świetnym znaw  
cą i kolekcjonerem dzieł sztuki, p rzy­
jacielem  słynnej g w iazdy  ekranu, M a- 
lion Davies, no i w łaścicielem jedynej 
w  swoim rodzaju  rezydencji w ba jecz­
nym zakątku  nad Pacyfikiem. N aw ia­
sem mówiąc, ów „ zak ą tek 11 zajmuje 
p rzestrzeń  o wiele p rzew yższa jącą  o b ­
szar niejednej prowincji, w  którem ś z 
p ań s tw  europejskich . Na objechanie  
jego  posiadłości t rzeba  —  około dzie­
sięciu godzin jazdy  sam ochodem , p ę ­
dzącym  z szybkośc ią  80 kilom etrów 
na godzinę. W  tym to „ z a k ą tk u 11 mie­
szka  i p racuje  Hearst. P rzy  pom ocy 
radja , telefonu, telegrafu, w łasnego  
urzędu pocztow ego , sieci lotniczej, k o ­
lejowej i sam ochodow ej,  u trzym uje on 
n ieprzerw anie  kon tak t  z całym św ia ­
tem i z niezliczonemu agendam i sw e­
go koncernu, który, mimo odda len ia  
H ears ta  składa się z obszernego  pa ła ­
cu z wieżami, rzęsiście oświetlanem i, 
trzech oa łacyków  dla  gości, w sp a n ia ­
łego parku  i ogrodu  zoologicznego. 
Z arów no  g łów ny  pałac jak  i pa łacyki 
u rządzone są  z bajecznym  przepychem  
i aż p rze ładow ane  niezliczonemi dzie- 
łam, sztuki, które po całym świecie  * 
skupują  d la  H ears ta  agenci i an tvkv 'a -  
rjusze. —  Pełno tu najcenniejszych 
płócien mistrzów, p am ią tek  po m onar-  
cnach i znakom itościach, na jkosz tow ­
niejszych mebli, porcelany  srebet i 
d rob iazgów , p rzedstaw ia jących  w a r ­
tość w iększą niż na w ag ę  złota. W  
urządzenie  swej siedziby włożył H ea is t  
k ilkanaście  m iljonów do larów  i w ciąż 
dok łada  pełr.ą dłonią. Umie mijony 
zarab iać,  umie je w y d aw ać  ze sm a­
kiem i szerokim gestem. W śró d  tych 
ska rbów  przy  pom ocy  całego sz tabu  
sekre tarzy  i sek re ta iek  pracuje  ba rdzo  
duże, p rzew ażnie  po  kilkanaście  g o ­
dzin na dobę. S łużba w „ P a n c h o 11 
sk łada  się ze 150 osób, nie licząc p e r ­
sonelu, za trudnionego czasow o przy 
p rzebudow ie  i u rządzan iu  rezydencji. 
H ears t  lubi gości, choć zajmuje się
niemi dość mało, pozostaw ia jąc  im
całkow itą  sw o b o d ę  spędzan ia  czasu 
pod  jego  dachem. Jedyn ie  w czasie 
ob iadu  w szyscy  zb iera ją  się przy 
w spólnym  stole, zas taw ianym  suto
najkosztow niejszem i po traw am i sp ro -  
w adzanem i ze w szystkich  niemal czę­
ści św iata . H ears t  lubi dobrze zjeść, 
choć ja d a  naogół m ało  i prędko. Po  
ohiedz.e  w szyscy  p ozos ta ją  jeszcze
przy sto le  przez jak ieś  pół godziny i 
w  tym czasie  pan domu ze sw adą  i 
zacięciem dziennikarza o p o w iad a  naj­
rozm aitsze anegdoty , których niewy­
czerpany  zap as  m a  w  swym rep e r tu a ­
rze A że umie opow iadać , w yw ołu ie  
se rdeczny  śmiech sw ych gości, co mu 
ba razo  pochlebia. P o z a te r  H earst  nie 
lubi tracić czasu, chvba  że jak aś  g o ­
dzinkę spędzi.... przy.... pasjansie

Trzęsienia ziemi w iadżkistanie
MOSKWA. PA T . W T adżkistanie, w  pobliżu Stalin A bazu miało miejsce silne 

trzęsienie ziemi. 7 m iejscow ości uległo zupełnem u zniszczeniu. 10 zaś innycn częścio­
wemu. je s t 175 zabitych, a zgórą 300 rannych. 1200 rodzin pozostało bez dachu. Na 
..-itjsce katastro iy  udaia się kom isja rządow a, celem przyjścia z pom ocą ludności.

przez powagi naukowe uznany jako jedyny ś-odek odżywczy dla trzody 
chlewnej zawierający WITAMINY.

W yłączna sprzedaż na Województwa W ileńskie, Białostockie i Nowogrodzkie.
„ W E T  E R Y K  A R J  A ‘ Sp. z e*. O 
W ilno, Bazyljanska 2|i6. Telef. 13-12

„Kozacy litewscy «i

porzuca jąc  swej p racy  zaw odow ej i 
sw ego  w arsz ta tu .  W  czasie wojny  ci 
sami robotnicy  pozostaną  na swych 
fabrykach, lub b ęd ą  służyć w  innych 
w ojskow o - przem ysłow ych p rzed s ię ­
b iorstw ach.

Sow iecka  flota w o jsk o w a  sk łada  
się na Bałtyku z 4 s ta tk ó w  pancernych  
(ob. 23,37(1 tonn wod. k ażd y ) ,  3 k rą ­
żowników, 12 rninonosców, i 11 łodzi

podw odnych . Są również drobne flo­
ty 1 je w ojskow e na morzu Kaspijskiem 
na W ołdze  i na Amurze.

Ciekaw em  j cst, iż w ydatk i na obro 
nę p a ń s tw o w ą  w Z. S. S. R. wzrosły 
z 604 mil. rubli w ed ług  budżetu  1925 
—  1926 roku do 919.9 mil. rubli, t j. 
p raw ie  do m iljarda w 1928 —  1929 
roku gospodarczym .

i B S S B K r s S l D S ?

Pianini i fortepiany
„K. i A. Fiblger“ —

^    L - Sprzedaż na aogodryeh warunkach
na ll-gich Targach Północnych zostały nagrodzone

wielkim złotym medalem
w składzie fortepianów  H. A b e ló w , Kijowska 4.

o m m u m —  * * 3 3

Z  Kowna donoszą ciekaw ą w iadon.osć, 
z : m inisterstw o w ojny zorganizow ało  zupei- 
nie now ą form ację bojow ą na w zór daw nych 
kozaków  rosyjskich. Jest to  t. zw . „terytc r- 
rja lna kaw alerja11. Składa się ona z  ludności 
cywilnej, odpow iednio w yćw iczonej kaw ale 
ryjsko, przew ażnie z członków  zw .ązku 
„szaulisów 11. O bowiązkiem  takiego kaw ale- 
rzysty  jes t z chw ną ogłoszenia mibilizaeji 
lub podobnego rozkazu, staw ić  się w  t. zw. 
„punktach m obilizacyjnych11 z w łasnym  ao- 
niem i w  petnem uzbrojeniu Dziś, dnia 25 
b. m. rozpoczęły się wielkie m anew ry arm ii 
litew skiej wpobliżu granicy  polskiej. Na m a 
new racli tych po raz pierw szy w ystąpiiy  
szw adrony  te j specjalnej Kawalerii.

Sztuka ludowa na II. Targach Północnych
Sztuka ludu, od praw iecznych  cza 

sów zw iązanego  z ziem ią —  jes t  ( a  
raczej b y ła ) ,  b o g a ta  i różnorodna. 
P rze jaw ia ła  się w  każdej dziedzinie 
jego  życia, w  każdym  w yrobie  prze­
m ysłu , zachow uiąc  naiw ność i p ro­
sto tę  pom ysłów , szczerość w w ykona­
niu i rytm w kompozycji.

stkiem w  licznych, rozsypanych  przy 
d rogach  i cm entarzach  kapliczkach, 
krzyżach i f igurkach świętych.

O dźw ierc iad la  się w każdej ga łę­
zi sztuki, od li teratury  zaczynając, a 
kończąc na zdobnic tw ie  i sztuce sto-

Pokora, cierpliwość i w ia ra  jest 
zaklęta w tych Pon jezusikach  i M at­
kach Bożych B oleściw jTn, na iw nych 
w rysunku i proporcji,  lecz praw ie  
rozczulających przez n iew yszukane 
sposoby , z jakich  korzysta ł  Wiejski 
ar tys ta ,  aby  rzeźbionej figurce n a d a :  
p ożądany  wyraz.

sowanej.
P o d s ta w ą  literatury  ludowej —  są 

baśnie, legendy, p o d an ia  i gadki spo­
wite iantazją, boga te  w sentencje  i 
tendencje, tw orzone w  chwilach kon­
templacji religijnej lub zdarzeń oko ­
licznościowych.

Rzeźbiarstwo —  snycersk ie  uzdol­
nienia w y p o w iad a ły  się p rzedew szy-

M alarskie  zam iłow ania  ludu p rze­
jaw ia ły  się w  obrazkach , malowmnych 
na szkle, lub drzew ory tach , 'podm alo -  
w yw anych  farbami dom ow ego  w yro ­
bu. (n iegdyś  jedyne obrazki, jakie 
spo tkać  m ożna było wr wiejskiej ch a ­
c ie).

Lecz sz tuka  ludowa była i je s t  u ty ­
litarną. Ma zas tosow anie  przedew szy-

stkiem w  przedm iotach  codziennego 
użytku, a więc: w  budow nic tw ie , garn  
cars tw ie , s troju i sp rzę tach  dom ow ych.

Jeszcze n iedaw no o d se p a ro w a n a  
od w pływ ów , o d da lona  paru  dniami 
jazdy  od m iasta  —  w ieś  zm uszona 
była s am a  sobie w' każdej potrzebie  
zaradzać.

Z tego pow odu każdy wiejski g o s ­
podarz  był (d la  swojego  użytku) je d ­
nocześnie bednarzem , garncarzem , a 
także ślusarzem  i stoiarzem. K ażda 
gospodyni p rzędła , szyła, haftow ała , i 
w ysila ła  się na zdobienie sw ego ubo­
giego w nętrza  w ycinankam i, m alow ań 
kami, lub różnego rodzaju  pa jakam i 
ze słomy, skorupek  lub bibułki

Dziś w ieś ma sta ły  kon tak t  z mia- 
siem. P os tęp  i udoskonalen ia  tech ­
niczne nie jako echa, lecz jako fakty 
konkretne w  postaci m aszyn  rolni 
czych i narzędzi gospodarsk ich  z ja­
w iają  się na  wsi coraz to częściej i 
rugują  sw e drew niane  lub kute p ierwo 
wzory.

Razem z postępem  ,. technicznym 11 
zmienia się także psycho log ja  ludu 
wiejskiego, zmienia się też jego ze­
w nętrzna  s trona  życia. Inaczej w y g lą ­
da dziś cha ta  na wsi (niż przed laty)

,n n e  je s t  jej u rz ą d z e n ie  w e w n ę t rz n e ,  
inacze j  UDrani je j w łaśc ic ie le .

* * *
W y s ta w a  Sztuki i Przem ysłu  Lu­

dow ego  n a  II T argach  Północnych  jest 
j ed n ą  z na jc iekaw szych  w ys taw , ja -  
Kie kiedykolwiek się w  W ilnie od b y ­

wały. Z aw dzięczając  umiejętnej o rg a ­
nizacji —  w W y staw ie  tej wzięł 
udział p raw ie  cała  Polska. Każde w o ­
jew ódz tw o  nadesłało  zbiory ze sw ych 
m uzeów  —  kolekcje tkanin, koro- 
neK, haftów  i w yrobów  z drzew a i gli­
ny. W  ten sposób  m am y jakby  prze­

E ksponaty z terenu w ojew  N owogródzkiego

gląd  e tnograficzny całej Polski,, co 
je s t  nietyiko ciekawe, ale bardzo  po 
zyteczne i poucza jące  dla szkolnvch 
wycieczek.

Na w y s taw ie  tej og lądam y  rzeczy 
daw no  minone —  jak  stroje n iektó­
rych dzielnic i p rzeboga te  w ksz ta ł­
cie ornam entac ji  kolekcje ceramiki 
dzisie jszej; —  przedm ioty  codzienne­
go użytku z d rzew a, tak podobne  do 
ju-ahistorycznych, i gwizdułki, świ 
stułki i figurynki artystoyz z Bożej ła ­
ski. O glądam y o rgany  gliniane —  
ow oc wieloletniej p racy  wiejskiego 
m anjaka , i „z miejska", wymyślne, roz 
licznone na snobizm inteligencji —  
zwierzę ta  i dzbanki Azarenicza

M isterne hafty  poznańskie , koloro­
we wycinanki i m alow anki łowickie 
(k tó re  niby ba id zo  nie w yg ląda ją  na 
au ten tyk i) ,  p rzecudow ne pisanki 
lwowskie  i łowickie, skrzynia  boga to  
m alow ana  (rów nież  w ygląda na ko­
p ię ) ,  m alow id ła  na szkle, p rzyrządy  i 
s troje obrzędow e, pająki ze słomy, 
p rzebogate  kolekcje krajek i haftow a 
nvch w stążek , czepce haftow ane, w y­
szyw ane, s tebnow ane , ażurow e, dla 
kobiet s tarszych, m ężatek  młodych i



echa k r a j o w e  o t w a r c i e  T ó r s ó w  H o d o w l a n y c h
B U D U J Ą C Y  P R Z Y K Ł A D

(Z ŻYCIA POLAKÓW W ŁOTWIE)
Wiacioino, że pew ne przejaw y stanu fi­

zycznego jednostki ludzkiej .zależą od jej 
stanu  psychicznego. To sam o —  tylko na 
szerszą skalę i śmielej —  m ożna powiedzieć 
o społeczeństw ie, którem  jest państw o i na 
ród Żywotność i siła tw órcza spoleczeń 
stw a zależą od stopnia napięcia jego dim1 
w poczuciu św iadom ości w łasnego istnienia 
oraz poczuciu woli i p raw a do życia.

Od tych ogólników przejdę teraz do kon 
krętu —  spojrzę na nasze społeczeństw o. I 
tu na w stępie powiem, że jes t ono pod tym 
względem lenomenem, w yjątkiem  osobli­
w ością — bynajm niej nie w sensie zalety. 
T ak je nazw ałem  dlatego, że jego strona 
duchow a (biorąc igólnie), znajduje się w 
jakiejś^ sta łej dysporcu do strony m ater- 
rjalnej. 1 jak literatura naszego narodu sta ­
nęła u szczytu sw ego rozw oju dopiero w 
najgorszych w arunkach m aterjalnych (poli- 
tycznycn i ekonom icznych), — tak dzisiaj, 
m ożna rzec, w  znośnych, a naw et dobrych 
tego  rodzaju w arunkach następuje pow ol­
ny, a stały zanik napięcia osychicznego na­
szego społeczeństw a.

Może to  nasze upośledzające ogranicze­
nie cw a jednostronność? M ożeśmy nie do­
rośli ao  całkowicie sam odzielnego bytu, jeśli 
w nas ausza maleje, gdy pow inna w zrastać? 
A przecież oez duszy żaden organizm  ist­
nieć sam odzielnie nie może —  wiec i pańs­
tw ow y także. To chyba każdy rozumie. 

Duszą tu ta j nazyw am  zw ykły patrjotyzni, 
który  —  oprócz słusznego mu tego miana 
—  jes i obok rehgji najsilniejszą spójnią du­
chow ą społeczeństw a, a co za tem idzie, 
nieodzow nym  w arunkiem  braterskiej zgo­
dy jego członków, obywateli.

Lecz jaki patrjotyzm ?

Nie głupie zaślepienie partyjne, nie zdzi­
czały i zwyrodniały szowinizm „m niejszo­
ściow y", czy „większościowy*, — jeno 
ogo.no polski patrjotyzm państwowy, kto 
ry przyśw iecał bojownikom Jagiellonów i 
Batorych.

A nam w łaśnie patrjotyzm u takiego w y­
raźnie dzisiai brakuje —  "chyba dlatego, że 
mam y w olność i możemy go w sobie pie­
lęgnow ać i rozw ijać. U nas nie to aktualne, 
co jest, lecz to, czego niem a T acy ju je ­
steśm y

A że uez patriotyzm u —  w spólnego im- 
pu 'su duchow ego -  silnego m aterjalnie 
społeczeństw a nie stw orzym y, więc uczmy 
się go oa naszych rodaków , m ieszkających 
pozrc granicam i O jczyzny Tam , gdzie Polski 
(urzędow o) niema, panuje praw dziw ie pol- 
. ki duch i polsk.. narodow e uczucia miesz­
kają w duszach Polaków  —  mając właści­
wi wyraz zewnętrzny Musi to nas kom pro 
m itować i zaw stydzać —  jednak przyjrzyj­
my się tem u bliżej. Przyjem nie je s t myślą 
przenieść się na cnwilkę z chaosu naszych 
partyjnych „potępieńczych sw arów " do 
m rówczej harmonijr. 'ej, ośw ieconej pa trio ­
tyzm em  pracy naszych w spółbraci żują­
cych za kordonem .

rrzy to czę  fragm ent z życia Polaków  w 
Łotw ie —  a ujmę go w form ę krótkiego 
schem atu

Około 200 , Polaków  zrzesza się w orga 
n izac; narodow o - społecznej o zadaniach 
gospodarczych, kulturalnych i politycznych, 
zw anej ,„Związek Polakow w Łotwie". Z a­
dania gospodarcze spełniał Związek dar. b. 
najsłabie, —  co w tym roku przybrało od­
w ro tną postaw ę. Związek ten dzieli się obec 
me na 40 fSij, rozrzuconych po całem pań­
stw ie Ograniczę się jednak —  przez oszczęa 
iiość czasu —  do pisania o pow iecie tylko 
Illuksztańskim, jako dobrze mi znanym  i 
g ran iczac jm  bezpośrednio z Polską (przez 
jtow iat B rasław ski). Powiat ten (Illuksztań- 
ski) ma 12 filij Związku, które pow stały tu 
przew ażnie w roku 1925 w skutek ów czes­
nego prześladow ania Polaków  przez Loty- 
szow , odpieranego przez starr stę Praulin- 
sza, a  także po części w skutek u tylitarne­
go odczucia braku organizacji wogóle —  a 
j.rzy w yborach w szczególności. N ajinten­
syw niej ze w szystkich filij tego, pow iatu 
pracuje B orów ka. l iczy ona 50 członków. 
Z zadań swoich kulturalno - ośw iatow ych 

przedstaw ienia, odczy ty ), i politycznych 
(praca przy w yborach do Sejmu i' Sam o­
rządu ; w yw iązuje się ona doskonale. W o­
bec braku szkoły polskiej w  Borówce, k tó­
rą to szkołę zam knięto w roku 1924, i nie­
przyjaznego stosunku miejscowych Łoty- 
szów , ma ona dla tam tejszych Polaków  
fen większe znaczenie.

Filj„ r* 10 sierpnia r. b. obchodziła uro 
czystoś 5 lecia sw ego istnienia, podczas 
czego przejście przez granicę było wolne.
•— więc i naszych gości (z Brasław szczyz- 
ny) tam  nie brakio. U roczystość ow a mimo

fatalnej pogody była „szum na i gw arna . 
Na program  jej złożyły się:

I. AKADEMjA
Przem ówienie z wielkim zapałem wygio 

Sil p. W lad jsław  Łapiński, prezes zarządu 
fiij, borow skiej, poczem  zreferow ał -sprawo­
zdanie z jej działalności. N astępnie szły 
przem ówienia i życzenia: p. Jerzego Bry­
ca, jako przedstaw iciela Zarządu C entral­
nego Związku Polaków , oraz jako prezesa 
Zarządu T ow arzystw a A rtystycznego „Mar­
ii i", i p Ludmiły Jakóbow iczow ej, prezeski 
filji dyneburskiej, k tóra w krótkich a zwięz- 
(ycn słowach w skazała w spólność dążeń i 
ideałów w szystkich filij. Dalej odczytano 
depesze gratu lacyjne od p p. postów," filij, 
które nie delegow ały sw ych przedstawicieli, 
jo prezesa oddz. Jyneburskiego O rganiza­
cji Polsko - Ł otew skiego Zbliżenia i innych. 
(C harak terystyczna obojętność m iejscowych 
i dalszych łotew skich czyników, które na 
zaproszenie o d pow iedz ia ł "ponurem  milcze­
niem)

II. GOŚCINNY WYSTĘP TFATRU 
POLSKIEGO Z RYGI

Przy osobistym  udziale dyr. p. Wł. Czen 
gerego, tea tr ten, zaproszony tu  oficjalnie, 
odegrał K orzeniowskiego „M ajster i cze­
ladnik" oraz D obrzańskiego „Zloty cielec". 
Obie sztuki wywołały na sali wielki zachw yt 
i zyskały długo niemilknące oklaski. W yko­
nane bowiem były świetnie.

III. TAŃCE I ZABAWY
U roczystość zakończono zabaw ą tanecz­

ną przy orkiestrze T -w a A rtyst. „H arfa", 
k tóra  przybyła tu  na zaproszenie filji. (T -w o 
„H arfa" opiekuje się sztuką polską na Ł ot­
w ie) .

M ięazy wielu gosun i obecny byl p. Mi­
cha! ŚwierzbińsKi z żoną —  konsul polski z 
D yneburga popularny i pow szechnie Li­
lia n y  p izez Polaków .

Gościnności słowiańskiej stało się za­
dość: obfita kolacja dla gości była bezpłat­
na W ięc przy sytych żołądkach bawiono 
się wesoło i aługo....

Tylko jeden w spom niany p Łapiński, 
inicjator uroczystości, zziajany i spocony, 
więcej czuwał jako gospodarz nad porząd­
kiem, niz oddaw ać się zabaw ie.

Ile tam  było prostoty, szczerości i ser­
deczności oraz jak pięknie polska i  atm o­
sfera panow ała na tej uroczystości -— trud­
no w krótkim konsp jkcie  w yrazić. Dość te­
go, że nasi goście z Polski byli tem zaw stvc 
dzeni, i cichaczem z sobą szeptali: —  „Dla­
czego u nas tego niem a?"....

W ypadek ten —  chociaż ze spóźnieniem 
— publikuję, poprostu „dla pokrzepienia 
serc" i zbudow ania dusz i nerw ów  - - znę­
kanych i starganych  partyjnem i w aśniam i.

St. Szanter.

W . RZESZA
— Na budow ę kościoła. T ow arzystw o 

śpiew acze „H asło" w niedzielę dnia 28 
w rześnia r b urządza w W ielkiej Rzeszy 
koncert przeznaczając czysty dochód na 
rzecz Komitetu B udow y m iejscow ego Ko­
ścioła Parafjalnego,

Z w ażyw szy doniosły cel i znaczenie 
kulturalno - ośw iatow e podejm ow anej im­
prezy oraz uw zględniając okoliczności, że 
T -w o opiera sw ą egzystencję wyłącznie 
n -1 składkach członkowskich —  musimy uz- 
tiae w ystęp  ów za dow ód chlubnej przed­
siębiorczości wym ienionego 1 -w a.

DRUSKIENIK1

J e ? I e ń...
Śpiew asz przy dźw iękach zlotostrunnej

lutni,
A glos T w ój ulata, tonąc w lez pow o­

dzi...
Sm utna, lecz piękna w sw ej złocistej suk­

ni
Jesień za oknem sw ój nokturn zawodzi...

Szum złow ch liści, tak zwykłych w je­
sieni,

Dziwnym akordem  dźwięczy w tęsknej
uuszy.

W iązanka wspomnień w oczach Twych
się mieni.

W spom nień z lat daw nych, których nic
nie zgłuszy.

M elodją żalu plączą struny lutni,
Słowa tęsknoty szepcą blade w arg i....
Sm utna, lecz piękna w sw ej złocistej suk­

ni
Jesień za oknem w yje pieśnią skargi....

Janina 7 Przeboi owskich M.....

Dnia 27 b. m. punktualnie  o godz. 
10-tej przybył na plac ta rgów  pan 
minister reform rolnych Staniewicz 
w asyście  p. W ojew ody  Raczkiewi- 
cza, p rezyden ta  m iasta  p. Folejew- 
skiego oraz licznego g rona p rz e d s ta ­
wicieli w ładz i obyw ate ls tw a .

Przed w stęgą  pow itał  p an a  mi­
nistra  Prezes Sekcji Rolnej 11-gich 
T argów  Północnych p. Bortkiewicz 
następującem i słowy:

Głęboki kryzys, przeżyw any obecnie w 
rolnictwie, stanął w  dużej mierze na prze­
szkodzie w zorganizow aniu targów  hodo­
w lanych na szerszą skalę. Niemniej jednak 
w zw iązku z rozw ojem  hodowli u nas, 
k tóra szybko postępuje naprzód, oraz dą­
żeniem dc oparcia tej nodowli na podsta­
w ach racjonalnych i naukow ych, pow staje 
konitczność zorganizow ania stałej możno­
ści nabycia . w ym iany dobrego m ater- 
jalu hodow lanego. Świadomość tej potrze­
by w śród rolników— hodow ców , mimo po­
w tarzam  w yjątkow o ciężkich w arunków  
dała nam możność zapoczątkow ania tej 
doniosłej akcji, czego wykazem  są obec­
ne targi. Nie wątpimy, że po przełam aniu 
pil rw szych trudności, sp raw a dalszego roz­
woju i ożyw ienia targów  hodow lanych w 
W ilnie jes t kw estją najbliższej przyszłości. 
Wilno bowiem ze w zględu na sw e geo­
graficzne położenie —  słusznie porów ny­
w ane do naszej bram y w ypaaow ej na pół­
noc, w inno być nietylko punktem  w ym ia­
ny na rynku w ew nętrznym  lub lokalnym, 
jak to m a miejsce obecnie, lecz przede- 
w szystkiem  stać się winno pośrednikiem  w 
handlu pom iędzy całą Polską a państw am i 
póinocnemi. Dzisiejsze więc nowo stworzo- 
rzone targ i winniśmy traktować jako w y­
siłek i pierw szy etap  w torow aniu drogi 
do przyszłych wielkich T argów  Północnych 
T argów  PoIsko-BaltyckuT). W  tym też 
prześw iadczeniu niech mi wolno będzie, ja ­
ko przew odniczącem u sekcji rolnej Il-gich 
T argów  Północnych prosić p ministra
0 dokonanie o tw arcia targów  hodow la­
nych.

Pan minister w odpowiedzi na 
przem ówienie  p an a  p rezesa  podk ie-  
śiił, iż p rzyoył specjalnie do W ilna  by 
módz osobiście zobaczyć rozwój g o ­
sp o d a rs tw a  hodow lanego, które w 
specjalnie trudnych w arunkach  go ­
spodarczych  tak  świetnie rozwijają 
się na ziemiach północno - w sch o d ­
nich.

Po  przecięciu wstęg i i w ysłucha­
niu hymnu p ań s tw o w eg o  p. minister 
w iąz  z a sy s tą  zwiedzał kolejno s to­
iska koni, bydła  roga tego  i trzody 
chlewnej.

W  trakcie gdy  p rzedstaw ic iele  w ła­
dzy przechodzili koło stoisk koni 
w ystąp ił  przed p. ministrem g o sp o ­
darz  Nikodem M atusew icz  p ro w a­
dząc sw ą 5 le tnią  klacz .„A lfę" która 
na  dany  przez M atusew icza  znak 
uklękła przed zw iedzającymi.

Incydent ten w yw oła ł pow szechną  
wesołość w  gronie zwiedzających.

Z szeregu eksponow anych  koni, 
na czoło w y su w ają  się stajnie zaro ­
dow e dw orsk ie  pp. p rezesa  W agnera
1 SkinJera .

S tajn ia  p. W a g n e ra  w ys tąp iła  z 
czw órką  doborow ej młodzi pół krwi an 
gielskiej o. nieskazitelnej złotognia 
dej maści.

S tajnie białostockie  należy trak ­
tow ać jako  zaw odow o -  rem ontowe 
będące  źródłem zasilającym szeregi 
koni w ojskow ych.

Ogółem reprezen tow ano  na T a r­
gach  H odow lanych  15 s ta jen  p rzew aż­
nie zarodow ych.

W  następnem  stoisku pośw ięco- 
nem bydłu rogatem u uderza  w oczy 
dw ojakość  eksponow anych  ras by­
dła, bydło nizinne (ho lendersk ie )  z

z w zorow o prow adzonych  obór  lir. 
Andrzeja  Tyszkiewicza w Zatroczu 
c-iaz p. B ohdanow icza  w O bodow cach , 
oraz bydło czerwonej rasy  polskiej 
tak  bardzo  u nas  zapomnianej (p. Z. 
Bortkiewicz —  maj Koniczyn).

P ierw sze  miejsce w hodowli czer­
wonej rasji polskiej zajmuje obora  p. 
B orow skiego w Trybańcach , zaś prze 
w ażna  część obór o rasie polskiej 
p rzybyła  z białostockiego, gdzie g a tu ­
nek ten jest  najbardziej rozpow szech­
niony.

Należy docenić intencję p rzed ­
stawicieli hodow ców  z b ia łostockie­
go, którzy m ają na celu jaknajw iększe  
rozpow szechnienie  rasy  czerwonej 
polskiej na W ileńszczyźnie, gdyż, jak  
wielokrotnie przekonano się z licz­
nych odm ian u nas  hodow anych  w ła ­
śnie czerw ona rasa  polsKa jest  do 
naszych w arunków  jaknajbardziej  d o ­
stosow ana.

Dzięki szerszym informacjom p a ­
na inspektora  hodow lanego  W ierzbic  
kiego, zaznajomiliśmy się z okazami 
nagrodzonem i tak na T argach  w W il­
nie jak  i P. W. K. w Poznaniu.

Kolejne stoisko reprezentu je  trzodę 
chlewną, pos iada  wzorow o p ro w a ­

dzoną chlewnię rozrodczą rasy  an ­
gielskiej ks. Józefa D rucko-Lubeckie- 
go w  ż y rm u n 'a c h  nagrodzoną  m ed a ­
lami, p. Żylińskiego w Dokum iszkach  
(d. złoty m eda l) ,  oraz p. Słotwińskie- 
go M irosław a z Hnieździłłowa m ają ­
cą na celu uszlachetnianie  rasy  swiń 
ki ajowych.

Ze specjalnem uwzględnieniem 
należy w spom nieć o w ystaw ie  drobiu 
i zw ie izą t  futerkowych, grom adzącej 
nader c iekaw e okazy drobiu i króli­
ków, oraz  o specjalnym  paw ilonie  go ­
łębi.

O gólną  uw agę  zw iedzających — - Szczęść Boże!

zw raca  gołębnik pocztow y W o jsk o ­
wej Stacji Gołębi Pocztow ych O. W  
Wilno, oraz liczne medaie nadane  ho ­
dowcom przez p. ministra w ojny za 
w zorow e p row adzenie  gniazd go łę­
bich.

Tak Dardzo u nas zam edoana  
dziedzina sztucznego w ylęgania  kur­
cząt doczekała  się na tegorocznych 
T argach  specjalnego pawilonu, gdzie 
dem onstrow any  jes t  inkubator p o ­
mysłu polskiego, który zapew ne w y ru ­
guje inne wylęgarki zagraniczne  na 
naszym  rynku

Śliczna p o g o d a  sobotnia  pozwoliła  
zw iedzającym  i za in teresow anym  na 
dokładne zaznajomienie się z hodow lą  
zwierząt użytkowych na W ileńszczyź- 
źnie, z roicu na rok rozrasta jące j się 
ku pożytkow i i chw ale  —  rolnika.
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100 lat przeduje na  całym  świacie CIES OLADA SUCI
t K a ż d y  ę m u n e k  S U C H A R D  z a d a w a lm a  n a w e t  n a jw y b r e d n ie js z y c h !

PIJCIE KAKAO SUCHARD!
Za swoją wyjątkową wai tośi gatunKewą O D Z N A C Z O N E  zostały ra

li Targach Północnych w Wilnie— 1930 roku

W i e i k i m  z ł o t y m  m e d a l e m .

$  U  C  H  A  B ł r>'*
W głów nej alei rzuca się w oczy w y­

kw intny pawilon Firmy „Sucliard".
„Suchard" jest to polsko - szw ajcarska 

fabryka czekolady, istniejąca od 1826 r. Za­
łożona zostata w Szw aicarji przez Filipa 
SiK harda, który stw orzy! spółkę akcyjną 
dla produkcji tw ardej czekolady, jego w ła­
snego w ynalazku. Szw ajcarzy po śmierci 
w ystaw ili mu w spaniały pomnik, który do 
dnia dzisiejszego istnieje.

Spotka A kcejna „Sucliard" posiada ». 
28 fabryk we w szystkich w iększych k ra ­

jach W Londynie, 4 Paryżu, Berlinie, N ey  
Yorku. Budapeszcie, W iedniu i t. d. Siedzi­
ba Centrali dla Polski znajduje się w 
Krakowie. K ierow nictwo techniczne w szy- 
stkicn po całym św wcie rozsianyc i O odzia- 
łów Fabryki spoczyw a w rękach Szw ajcar­
skiej Centrali, przyczem  oddziały te stw o­
rzone zostały przez Kapitały danego kraiu 
M iesięczny obró t Oodzialu w Folsce w y­
nosi przeszło zł. 1.000.000. —  Fabryka w 
K rakowie produkuje codziennie 6 tysięcy 
kilo tw ardej czekolady, 10 tys. kg. kakao, 
wiele w agonów  tłuszczu kakaow ego, któ­

rym  posługują się inne fabryki czekolady 
w Polsce iako surow cem  ao w yrobu cze­
kolady. Pozatem  fab rrk a  produkuje wszel- 
ke inne w yroby z czekolady. Fabryka w 
K iakow ie za tr-dn ia  1000 robotników  o? iz 
150 urzędników adm inistracyjnych.

W yroby tej fabryki znane .. now sze- 
chnie poo nazw ą „ V e lm a ', „Milka", 
„B itra", „Frutola".

Bardzo ciekawym  jes t sposób reklam) 
wy robo w „ S u c h a rd a 1* na II T argach  Półno­
cnych przy udziale dw óch pięknych ra­
sow ych St. B ernardów .
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Zwiedzajcie 11-gre Targi  P ó ł n o c n a
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dziew cząt przeznaczone —  w szystko 
to się izuca  w oczy swym kolosem, 
wym yślnym  kształtem lub specja l­
nym deseniem Brakuje bardzo  apli- 
kacyj ze skóry i sukna z Z akopane­
go, b iaku je  również ćwieczków, . 
dzw onków  i p a só w  krakowskich.

Lud polski lubi naft, lubi koron­
ki, paciorki. Najbardziej może b ied ­
na pod tym w zględem jest  nasza  
wiieńszczyzna. N aw et dawniejsze 
s troje dziew cząt nie były tu suto 
ozdabiane  haftem jak  w innych dziel­
nicach, lecz .zato jakże bo ­
ga te  w ornam entacji,  jak 
subte lne  i s tonow ane  w  ko­
lorze są tkaniny wileńskie. Tkanin 
wileńskich na w ystaw ie  obecnej jest  
niezliczona ilość —  z każdego po w ia ­
tu, niemal z każdej wsi, tkan ina  co- 
raz to inna coraz c iekaw sza.

B ardzo ciekawe są również tka­
niny poleskie, szczególnie hafty tka- 
ni-, któremi up iększane są do dziś 
dnia koszule i fartuchy, czepce na 
głowę. Czerw ony kolor na Polesiu do­
m inuje i tylko w paru  pow ia tach  uda-

się wykryć  i to całkiem p rzy p ad ­
kow o —  czarny haft, jako  up ięk­

szenie ręczników, koszul, i far tuchów
Ceram ika poleska jes t  mniej ko­

lorow a i pom ysłow a niż w  innych 
dzielnicach Polski, ogniskuje się w 
dw óch większych  ośrodkach  g a rn ­
carskich  —  P iu ż a n a  (czarne  garnki)  
oraz  Horodnia (b ia łe  garczki z czer­
wonym szlakiem o bardzo  p rym ityw ­
nych w zorach  zdobniczych). W  Ho- 
rodni g a rnca rs tw o  istnieje od nie­
pam iętnych czasów  i za trudnia  całą 
ludność m ęską osady.

N iebylejaką a trakcją  są sale 9 i 
10 w których mieszczą się zbiory e t­
nograficzne z Estonji. Zbiory  te się 
sk ładają  z 500 oryginalnych ekspo­
natów, które pochodzą  z muzeu ? 
N arodow ego w Tartu (D o rp a t) .

Prócz 9 kom pletnych s tro jów  na 
m anekinach w salach się znajdują  
rozmieszczone na ścianach i w  gab lo t­
kach poszczególne części ubran ia  ko­
biecego ■ męskiego, łańcuchy i b ro sz ­
ki srebrne  (k tó re  używ ane są zam iast 
guzików przy koszu lach) ,  poń ­
czochy, rękawice, czepce i krajk i,  p o ­
dobne  do wileńskich i now ogródzkich

Zbiory przyw iezione do W ilna

przez asys ten tkę  prof. Leinbocka
Tartu p. Helmi Kurrik, są bardzo 

s tarannie  i logicznie rozmieszczone w 
salach, a zna jdu jące  się wszędzie  o b ­
razki akw are low e ilustrują i tlomaczą 
zas tosow anie  każdego eksponatu  w 
życiu.

Lud estoński jak  i polski lubuje

się w haftach i pac iorkach , hafto­
w ane  są koszule męskie i kobiece, 
pończochy i rękawice, w eselne  stroje 
są, zresz tą  jak  i w szędzie  specjalnie 
boga to  przyozdobione  haftem, frendz- 
lami, oaciorkami i łancucnam i.

C iekaw e są niezmiernie pask i m e­
talowe, które ongiś nosiły kobiety

Sztuka ludowa Estonji

w Estonji, paski zaopa trzone  w p o ­
chw ę na nożyk i pudełeczko na nici, ig 
ły i szpilki —  niczem średniowieczna 
d am a w yg ląda ła  taka kobieta  w ie j­
ska z dzw oniącym  zwisającym p a ­
skiem, z w ypukłą  broszą  na pier­
siach i ze srebrnemi łańcuchami na 
około szyi.

H asło dni naszych ,,czas to p ie­
n iądz" zadom owiło  się niestety na wsi 
również skutecznie jak  i 
w mieście, czyniąc ol­

brzymie spustoszen ia  w dziedzinie 
estetyki wyrobóM  ludow ych  i w p ły w a­
jące  ujemnie na zmianę gustów .

Dziś tw órczości ludu nie głos i 
po trzeba  w ew nę trzna  nakazuje  lecz 

• pow odzen ie  i zDyt na rynku. P o ­
w odzenie  w yw ołu je  pow tarzanie , a 
p o w ta rzan ie  w yw ołuje  szablon.

I chcąc  u ra tow ać  przem ysł ludu 
w  całej Polsce organizują  się T -w a 
Pop ieran ia  Przem ysłu  Ludow ego, k tó ­
rego celem jes t  czuw anie  nad pozio­
mem w y ro b ó w  wiejskich. W  miarę 
su  w sp ieran ie  w y tw ó rcó w  fach o w ą  ra 
da lub m ater ia lna  oomoca. W ileńskie

T-w o P op ieran ia  P rzem ysłu  Ludow e­
go, na  czeie k tórego stoją
p. D yrektor L ichtarowicz i
p. Helena Sokołow ska 
opiekuje  się w głównej mierze w yro­
bami tkackiemi i przem ysłem  g a rn c a r ­
skim.

Z resz tą  tkac tw o  i ga rn ca is tw o  
poza  bednars tw em  należą ao naj­
g łów niejszych gałęzi przem ysłu  lu­
dow ego  na, W ileńszczyźnie, a opieka 
tachowej i zasłużonej dla sztuki lu­
dowej osoby, jak  pani Helena So­
kołow ska —  daje rękojmię, iż ten prze 
mysł nie zaginie, lecz coraz to b a r ­
dziej i skuteczniej będzie się rozwijał.

Ergo

/
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Winili stoisl i p^wiltrośw nu M irt larprt MJfciiTtó
CHLEWNIA ZARODOWA W HNIEŹDZIŁOWIE
Na targach  hodow lanych w  dziale specjalnem u system ow i hodow lanem u 

ttzody  chlewnej, zw raca  uw agę  sze- są  jaknajbardziej  p rzys tosow ane  do 
i t g  stoisk zaw iera jących  okazy świń zmiennego naszego klimatu, są  nader 

ra sy  krajowej czarnej eksponow anej płodne, jako  ga tunek  zaś  Świn mię-

£zy Polska weimie udział 
w iHJim roku pokmym

Polski Monopol Spirytusowy
D yrekcja M onopolu Spirytusow ego oraz 

próbek różnego gatunku spirytusów  czy­
stych i skażonych i innych objektów , jak 
laku, korkow  i t. p. produkow anych przez 
M onopole w  myśl fordowskiej sam ow y­
starczalności, prezentuje jeszcze różne 
m ieszanki sp iry tusow e pow szechnie uży­
w ane na zachodzie, jako, siła napędow a w 
autom obilizm ie aw jatyce i przy trak torach  
rolnych.

Mieszank. spirytusow e m ogą być uży­
w ane przy każdym  m otorze buz specjalnych 
zmian w konstrukcji silnina; w ybuchają 
one spokojnie, spalają  bezdym nie i bezwon- 
nie, to  też nie zanieczyszczając silnika, zape­
wniają mu w iększą odporność i trw ałość.

Jedna z najlepszych m ieszanek oenzy- 
nowo - sp irytusow ych, jest to  ryp mieszań 
ki polskiej, sprzedaw anej przez „Polm in“, 
składającej się z 30 proc. bezw odnego ska­
żonego spirytusu i 70 proc. benzyny. Koszt

napędu tą m ieszanką jest jednakow y a czę­
stokroć mniejszy, jak koszt naoędu benzy­
ną.

W wielu krajach, jak  w  Niemczech, Fran 
cji, W łoszech i innych jes t już w prow adzo­
ny nrzym us używ ania przy autom obilach 
m ieszanek spiry tusow ych, gdyż z jednej 
strony zapobiega to  m ożliw ość w yczerpa­
nia’ szybów  naftow ych z drugiej strony 
znow  przyczynia się dodatnio do rozw inię­
cia i uprzem ysłow ienia rolnictwa.

N a stoisku M onopolu Spirytusow ego 
oglądać możemy m apy, w ykresy i bro­
szurki, które w ykazują nan; doniosłe zna­
czenie szerokiego w prow adzenia w  uży­
cie m ieszanek spirytusow ych, tem bardziej 
zebrana dane statystyczne stw ierdzają, ze 
przy dotychczasow ym  system ie gospodar­
czym zapasy nafty w yczerpią się już 
v. roku lg35.

WY T WÓ R N I A  WIN
Pierwszej Wileńskiej Spdłkl Win (^Przetworów owocowych

S. i A. Ł u b k o w s k i c h

M aciora rasy  polskiej z etilewni hniezdziiowsKiej

przez p. M irosław a Słotwińskiego. snych nie u s tępu ją  absolutnie  ga tun -  
Pow szechnem  zainteresow aniem  kom angielskim, 

cieszy się okaz  knura oraz m aciory  Na szeroką skalę 
7 wymienionego gatunku kolosalnych świń w dobrach  p. 
rozm iarów, s tanow iące  klasyczny o- na celu jaknajszersze  rozpow szechnię  
kaz swej rasy. św in ie  krajowe, jak  nie tego gatunku  w  kraju  oraz eksport 
nas  informuje p. Słotwiński dzięki do kra jów  bałtyckich.

p o s taw iony  chow  
Słotwińskiego ma

ZDROJOWSSSO— DRUSKJENIKI
Znane ze sw ej skuteczności solankow e Gdy ujaw niła się bezsilność inicjatyw y pry 

źródła D ruskitm k, już za czasów  Króla w alnej, Państw o Polskie ra tu jąc to do- 
S+anistaw a A ugustą  zainteresow ały św iat bro narodow e, dźw iga zdrojow isko z u- 
hkarsk i, s ta ją  się w  pierw szej połowie padku z roku na rok. podnosząc jego po- 
ubieglego stulecia przedm iotem  po- ziom na stopę zachodnia europejską.

Zajmuje jedno z czołowych miejsc wśród 
pioducentów  wiu krajowych, a pod względem 
jakości win nie posiada sobie równych. Pierw ­
sza Wileńska Spółka win i przetworów owo­
cowych stworzyła śmiało typ polskiego wina, 
nie naśladujący wina zagranicznego, w ypusz­
czając na rynek poza innemi gatunkam i de­
serowe czyste winó Truskawkowe, w ykwint­

ny smak i bogaty aromat nadaje winom 
Pierwszej W ileńskiej Spółki win i pizetw o- 
rów owocowych wysoką w artość, czego do­
wodem są uzyskane liczne medale i nagrody 
na wystawach w kraju i zagranicą.
W ytwórnia win, W ilno, P iłsudskiego 2. 
Detal win, Wilno, Wileńska 31 tel. 886.

Polacy znajd najwiącej obcycn języków

w ażnych rozpraw  naukuw ych i opisów 
zurojow iska, jo  którego zjeżdżają chorzy, 
które w zbudza zainteresow anie sfer ad­
m inistracyjnych i pow oduje wdanie się 
państw a w badania g to log  i cliem. źródeł.

Spalone i zrujnow ane W czasie w ojny 
zaczęły się dźw igać z ciężkiej dew astacji

Poniew aż skuteczność kuracji w  Dru- 
skienikach z jsk u je  sobie coraz w iększą i 
zasłużoną sławę, cieszą się Drusnieniki 
w zrasta jącą  z roku na rok frekwencją.

Na T argach  w efektow nym  pawilonie 
um iejętnie reklam ow ano zdrojow isko i roz­
daw nictw o wód.

T rudno  w prost w ierzyć, że na całym 
Swiecie praw ie nikt — ani kapitan okrętu, 
ani hotelarz, ani kupiec, ani policjant nie 
włada dw om a językam i, rządku tylko ktoś 
z nich umie pow iedzieć w obcym języku: 
„Dzień dobry“, „D ow idzenia" lub „D zięku­
ję"

Jako dow ód pow yższego, m ożna podać 
iż policjant w  B uenos Aires, którego co- 
dzien setka obcokrajow ców  prosi o infor- 
jiiac je , zna język hiszpański, agent biura pc 
droży Cooca w Sm gapoore, gdzie codzień 
tysiąc turystów  denerw uje się w  różnych

językach, pow tarza z flegmą, że zna tylko 
język angielski, a kapitan okrętu transatlan ­
tyckiego, który 30 la t jeździ z B ordeaux 
do Rio de Janeiro, zna tylko gw arę breton 
ską i narzeka, że w  tej przeklętej Brazylii 
chodzi jak głupi, bo z nikim me może się 
dogadać «

M ożemy więc być dumni, iż Polacy są 
jednym  z pierw szych, a może i pierwszym  
narodem  na świecie, w ładającym  dw om a 
lub więcej językam i, co jes t rzeczą rzadko 
gdzie spotykaną na świecie.

W  całym szeregu pism codzien­
nych i per jodycznych ukazują  się a r ­
tykuły i informacje o przygo tow aniach  
do II-giego roku polarnego  1932— 33. 
O m aw ia  się w  nich poszczególne p ro ­
blemy naukow e, które s tanow ić  będą  
p rzedm iot badan  w ypraw  poszczegól 
nych państw . Poza  korzyściami n au ­
kowo -  teoielycznem i niewątpliwie 
11-gi rok polarny  przyniesie i wiele ko­
rzyści p raktycznych, ty/ chwili obec­
nej poza  pracam i mającemi ustalić 
w spólny  program  dla  wszystkich  
w ypraw , w wielu p ańs tw ach  czynio­
ne są już p rzygo tow an ia  na tu ry  p ra k ­
tycznej, dotyczące  szczegółów  za-' 
o pa trzen ia  ekspedycji w  odpow iednie  
urządzenia  i apara ty .

Z pań s tw  słowiańskich Rosja na j­
energiczniej zajęła  się p rzy g o to w a­
niami do Il-go roku polarnego. Uczeni 
rosyjscy odbyli specja lny  zjazd dla 
szczegółow ego om ów ienia  udziału 
Rusji w tej m iędzynarodow ej w spó ł­
p racy  naukowej. P rzy silnem p o p a r ­
ciu rządu Z. S S. R rozpoczęto  prace 
p rzygo tow aw cze  do założenia stacyj 
badaw czych  na najdalej ku biegunowi 
północnemu w ysuniętych ziemiach ro- 
syjsKich. N a  Ziemi F ranciszka  Józefa 
iuż zostało załozone specjalne stałe 
obserw atorjum  meteorologiczne.

Ale • inne p a ń s tw a  słowiańskie  m y­
ślą o udziale w  11-im roku polarnym.

Na lll-cim Kongresie G eografów  
i E tnografów  Słowiańskich Prof. Arc- 
towski zgłosn rezolucję w zyw ającą  
biu io  Z jazdu do zw rócenia  się do 
poszczególnych pań s tw  słowiańskich 
o w yznaczenie  po trzech de lega tów  
z każdego z p ań s tw  do specjalnej ko­
misji, której zadaniem  byłoby sko­
o rdynow anie  w spó łp racy  pań s tw  ’ 
s łowiańskich w II- gim roku polarnym. 
Rezolucję pow yższą  przyjęto  jednom y 
f m e .

Zaznaczyć należy, że w  Kongresie 
wzięło udział 220 uczonych, w  tent 
64 P o 'akow , 91 C zechosłow aków , 
58 Jugosłowian, 5 Francuzów, 2 Bel­
gów, i 1 Niemiec, a przew odniczą­
cym Kongresu jednomyślnie obrano  
piof. Eugen jusza  Romera.

N iewątpliw ie na su w a  się czytelni­
kowi tutaj py tanie , czy Polska  w eź­
mie udział w  II-gim roku polarnym  i 
czy iuż coś w tym kierunKu u nas  się 
rob i?

Zasadniczo, najbardziej kom peten t 
ne w  tej sp raw ie  czynniki w y p ow ie­
działy się za udziałem PolsKi w  tern 
m iędzynarodow em  przedsięwzięciu. 
M ianowicie N arodow y Komitet G e­
odezyjno -  Geofizyczny Polskiej Aka- 
ciemji Umiejętności przyjął jednog ło ­
śnie rezolucję, w  kiórej uważa za 
rzecz p o żąd an ą  udzia* Polski w  mię­
dzynarodow ych  p racach  w  r. 1932-33,, 
o igan izow anych  w związku z b a d a n ia ­
mi reg jonów  polarnych.

A zatem polscy  uczeni p ragną , by 
Polska  nie pominęła tej wspaniałej

okazji p ro p ag an d y  naszej nauki i 
naszej pańs tw ow ośc i

Z artyku łów  ukazujących się w 
prasie  polskiej na tem at II-giego roku 
po larnego  szeroki ogół czytelników ma 
m ożność zaznajom ienia  się z ogromem 
p rac, jakie  czekają  naszych uczonych 
Nie w ątpim y, że całe społeczeństw o 
polskie, gdy  prace organizacyjne  po l­
skiej w y p raw y  polarnej w e jdą  na re ­
alne to ry ,-n ie  odm ów i sw ego p o ­
parc ia  m aterja lnego  dla należytego 
jej w yposażenia .

Polski św ia t naukow y w  najbliż­
szym czasie ma podjąć definitywne 
kioki w  kierunku rozpoczęcia  rea l­
nych p rzygo tow ań  do udziału Polski 
w  11-giin roku polarnym.

21-a LOTERJA PAŃSTWOWA
16 dzień ciągnienia 
PRZED PRZERW Ą 
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L U N A P A R K
dawne „W rsoł- Miasteczko* 

na P. W. K.
Czynny przez cały dzień

na TARGACH PÓŁNOCNYCH
do 12-ej w nocy.

Weiście w yłącznie do L U N A — PAR K U  
w dnie powszednie od 7-ej wiecz., 

soboty i w niedziele od 3-ej po poi.
Wstęp 50 i 30 gr. i

m s m

Wszyscy uprawnieni biorą udział w wyborach do i Ser atu...
Sprawdzajcie w oowodowych Komisjach Wyborczych, czy Wy i Wasi znajomi jesteście wpisani n? I stą wyborców. 

Kto nie jest wpisany na listą wyborców, powinien reklamować w Obwodowych Komisjach Wyborczych lub w

Komitetach Wyborczych Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem...
 i  i -

A. ARMAND)

w WŚRÓD NOCY BEZ 
GWIAZD

G erald  spojrzał py ta jąco  na M en- 
dizobala. N ow a myśl zaniepokoiła go. 
Ale zacnow ał spokój zew nętrzny i pew  
ność siebie.

—  Być może, —  zgodził się —  to­
by oznaczało, że nas tąp iły  jak ieś  me- 
p izew idz iane  komplikacje, Ale do p ó ­
ki nie odbiorę  szczegółow ych instruk­
cją, m uszę p os tępow ać  taić, jak n ak a ­
zuje mi mój obow iązek

—  Strzeż s ię ’ P an  pow sta je  p rze­
ciw tym, którzy m u płacą!

—  Przyjm uję ca łą  odpow iedz ia l­
ność.

—  Ale jes t  pan  m łody i n iedośw iad  
czony, boję się, że pan....

—  Zdam sp raw ę  ze swej czynno­
ści, komu należy, a jeśli to nie będzie 
się podobało , odejdę wów czas.. .

—  Ale ja  również dostałem  instruk­
cje... W  razie n ieposłuszeństw a  z p a ­
na strony, mam p raw o

Chociaż g roźba  była  zam ask o w a­
na uprzejmością, G era ld  odczuł ją. Za­
cisnął ręce na poręczach  fotela, al f p o ­
w strzym ał gniew  i głosem  spokojnym, 
rzekł:

—  Dosyć tej czczej gadaniny, 
Mendizobalu, syrena  ok rę to w a  p rzy ­
pom ina mi, że zatrzym ałem  kajutę.

T w arz  m etysa  rozjaśniła  się:
—  Aha, pan od jeżdża9
— Nie, to ty w yjeżdżasz.
—  Ja....? —  krzyknął M endizobal, 

n i t  w ierząc  uszom własnym .
—  Tak. ty. —  powtórzył inżynier.
—  Pan mówi pow ażnie?
—  N ajzupełniej.
O pan o w an y  zdumieniem, m etys 

uśm iechnął się d rw iąco:
—  I pan przypuszcza. młody p a ­

nie, że ja  io zrobię?

—  Nie przypuszczam , ale jestem  
pewien.

—  Czy p an  pomyślał, o tem, że 
mogę odm ów ić?  —  py ta ł  d rw iąco  me­
tys.

—  Naturalnie. Ale nie o d m ó w isz 1
—  Z adziw ia  mnie ta  pew ność , ale 

nie mogę jei podzielać.
—  Jeżeli, w p re w  p raw d o p o d o b ień ­

stwu, odm ów isz  w yjechan ia  dobrow ol­
nie z B arranco , będę  zm uszony użyć 
przemocy.

— Siły?
—  T ak , siłą wyślę ciebie, jeżeli 

będzie  trzeba. W iesz  zapew ne, że Az- 
tecy nie ba rdzo  cię lubią, jeżeli w y ­
dam  rozkaz, spełnią  gu momentalnie. 
Ale jes tem  pewien, że nie zmusisz 
mnie do s to so w an ia  środków  tak  s t a ­
nowczych. Nie będziesz się sprzeci­
w iał i spokojnie  odjedziesz.

—  Nie będę  się sp rzeciw ia ł?  Oho!
— N apew no, nie.
—  Chciałbym wiedzieć, d lacze­

g o 9
—  To bardzo  proste  Wyobraź so­

bie, że bedę  musiał siłą w sadz ić  cię 
na okręt,:  zam iast  przyjemnej p o d ró ­
ży w  oddzielnej kajucie, będziesz m u­
siał jechać  w komórce z żelazną o b rę ­
czą n a  nodze.

—  Z żelazną obręczą  na nodze!
—  ...a kapitan  będzie  musiał o d ­

dać Ciebie w  ręce policji, jako  oskarżo 
nego o niszczenie kopalni i umyślne 
przeszkadzanie  w  eksploatacji.

M etys  cofnął się. T w a rz  jego s ta ­
ła  się ziemisto - szara, a w  oczach mig 
nęło przerażenie.

—  To oszczerstw o! —  wyszeptał.
Po raz drugi za oknam i rozległo

się wjmie syreny. Inżynier w sta ł:
—  Czas kończyć już. Dziś rano 

znalazłem  w kopalni miejsce, gdzie 
bjd założony nabój dynam itow y, k tó ­
ry w yw oła ł osta tn i w ybuch, już trzeci 
w ciągu tego czasu, odkąd  tu jestem

Okręt czeka, jeżeli me zdecydujesz 
się zaraz, będzie źle.

—  Kto panu powiedział, że to, co 
robiłem, nie było zgodne z życzeniami 
p M eera?

—  Bo tego nie było w pozostaw io  
nych mi instrukcjach.

—  Kiedy p. M eer dowie się...
G erald  przerw ał ostro :
—  Okręt zaraz  odejdzie T rzeba  

się śpieszyć: kaju ta  czy żelazna o b ­
ręcz9 W ybieraj.  :

M endizobal szybko zważył w sze l­
kie możliwości sprzeciwu W łaściw ie  
nie było żadnych możliwości. Paseko  
miał wielką p o w ag ę  w śród  robo tn i­
ków ,sam  zas spełni n iezaw odnie  każ­
dą zachciankę sm arkacza  - inżynie­
ra

—  Dobrze, —  rzekł, —  jadę.
— Nie wątpiłem , że tak  zdecydu­

jesz, —  zauw ażył ironicznie Gerald
—  Aie nie mjrś) pan, że ja  tę spra  

w ę tak  zostaw ię : wrócę, a wtedy p o ­
rachujem y się!

Z ary zy k u j!
—  W rócę  nie sam.
Gerald pogard liw ie  wzruszył ra ­

mionami i w skaza ł n a  drzwi:
—  Szczęśliwej podróży, M endizo­

balu, żegnam  cię, dow idzenia
—  Dowidzenia, panie bez nazw i­

ska  i bez rodziny! —  rzucił ze złością 
metys, odw raca jąc  się od progu.

G erald  pochylił g łowę i zagryzł 
u s ta :  s trzał był celny i zranił go bo ­
leśnie,

ROZDZIAŁ 9 —  NAPAD.

—  śniadan ie  ubogie, czy obfite, 
senor?

—  U b o g ie9 —  oburzył się senor. 
— Za kogo mnie m asz?  Obfite, b o g a ­
te... śn iadanie  dla miljonerów! Jestem 
tak  głodny, że go tów  jestem zjeść i 
ciebie, moja piękna pannu!

—  A co p an  będzie  p ił?  —  śm ia­
ła  się koKieteryjnie rozbaw iona  p o k o ­
jów ka

—  D zban piwa, tylko dobrze za­
m rożonego!

Służąca przyniosła  ogrom ny dzban 
p iw a  i szybko ustaw iła  na  stole ja jka 
z serem, ryż, go to w an ą  sałatę  i dużą  
misę zupy w  rodzaju  barszczu, kaw ał­
ki wieprzowiny, baraniny, go to w an e­
go p tac tw a  z p ieprzem i jarzynami, a 
w szystko  w  takiej ilości, że um arłego 
by wsKrzesić można!

—  To zakąski na początek! —
oznajmiła.

Senor chciwie rzucił się na jedze­
nie i z zadowoleniem  uderzył pięśc ią  
w stół:

—  Pysznie!
W y c iąg n ąw szy  pod  stołem nogi z 

olbrzymiemi ostrogam i i odłożyw szy 
na  sąsiedni stolik kapelusz o szerokim 
rondzie, zabra ł się do jedzenia.

Od czasu, kiedy dla kaprysu  A ra- 
belli B ustam ento  ludzie Czarnego  P ed-  
ro pozbaw ieni zostali w odza , k tóry 
w yjecna ł  do Francji, senor N epomuce 
no czuł się ja k b j  na urlopie.

Urlop ten z resz tą  był szczodize 
zgóry  opłacony, gayż  Pedro  Busramen 
to nie nnał zamiaru zwalniać sw ych 
ludzi i w yiazd  swój uw aża ł  za czaso­
w y tylko. Każdy więc z członków je ­
go b an d y  dostał sporo  pieniędzy i po ­
zwolenie w y d aw an ia  ich dowolnie, 
gdzie  mu się podoba  
ale z w arunkiem  , że s taw i się na  pier­
w sze  w ezw an ie  i w  tym celu nie po ­
winni byli tracić kontaktu  z N epom u- 
ceno. T e n  zaś  miał surow o nakazane  
nie rozpoczynać żadnej akcji bez w o ­
dza. Rozkazy C zarnego P edro  nie n a ­
leżały do tych, które  m ożna leircewa- 
żyć. '

N epom uceno  więc używał w y ­
w czasów  dosyta , w iodąc  życie sw o ­

bodnego  podróżnika, w ybiera jąc  jed ­

nak  te dzielnice M eksyku, gdzie mniej 
go znano \ s ta ra jąc  się nie pokazyw ać  
?V zbytnio policjantom.

To też niepokój jego  był dosyć 
uzasadniony , gdy  przy sąsiednim  s to ­
liku usiadł człowiek, k tórego twarz 
budziła  w  nim dziwne jakieś, n iew y­
raźne w spom nienia

—  Gdzie ja  widziałem tego  d rab a?  
—  łam ał sobie g łow ę napróżno, za ja ­
da jąc  soczyste  mięsiwa. *

i P ie rw sza  część śn .adan ia  była 
ukończona. Służąca wym yła  talerze, 
p oda ła  je znów  i rozstaw iła  p rzed  
zgłodniałym gościem półmiski z fasze­
row aną  rybą, jarzynami, indykiem, 
oraz p rzyniosła  drugi dzban  p ieniące­
go się napoju.

Nepom uceno wypił p iw o i z nie- 
2 inniejszającym się głodem napad ł  na 
now e po traw y. Ale trzeci kaw ałek  in­
dyka uwiązł mu w  gardle , gdy  ujrzał, 
jak  sąsm d podnosi kufel, m ruga jąc  
jednocześn ie  lewem okiem. N epom u­
ceno nie należał do ludzi, k tórzy ła t ­
w o tracą  rów now agę . O d dwudziestu  
lat służył Czarnem u Pedro  i nauczył 
się obchodzić  się z ludźmi. Pożarem' 
karczm a sta ła  na pustKowiu, a n iezna­
jom y był sam. Nie spuszczając  z oka 
rąk sąsiada , za jada ł  spokojn.e sm acz­
nego indyka.

Nieznaionty pustano-wM p ierw szy  
rozpocząć rozm ow ę:

—  Niech będzie  Bóg błogosław io  
r.y —  rzekł, w edle  zwyczaju.

—  Amen. —  odpow iedzia ł N e p o ­
muceno, w kłada jąc  do u s t  łyżkę czar­
nego bobu.

S łysząc uprze jm ą odpow iedź, nie­
znajomy w sta ł  i podszed ł do stołu:

—  Jeśli się nie mylę, mam zaszczt 
widzieć senora N epom uceno?

Z ap y tan y  w yją ł z za  pasa  dw a  n a ­
bite rew olw ery  i położył je po obu 
s tronach  ta lerza:

—  T o  zależy od tego, kim pan 
je s t?

N ieznajom y uśm iechnął się:
—  Ten, kto życzyłby panu złego, 

nie z jaw iłby się tutaj sam. Niedaleko 
s tąd  spotkałem  oddział policji, ale 
p rzyszedłem  sam.

Nepom uceno obrzucił go  podej- 
rzliwem spojrzeniem:

—  Czego pan chce?
—  Pan mnie nie poznaje?
—  Owszem, trochę, ale., nie wiem, 

kim pan  jes t?
I nagle roześmiał się:
—  Do stu  djabrów* Ależ to M en­

dizobal! A ja  myślałem, że powiesili 
ciebie!

—  No... nie! —  m ruknął metys, 
mimowoli do tyka jąc  szy -
—  Cha, cha! T iochę wcześniej, t ro ­
chę później, w szystko jedno od pętli 
nie uciekniesz! Ćo ty tu robisz, ło - 
t rze?

M etys nie obraził  się:
—  Szukałem ciebie. — rzekł zni­

ża jąc  głos.
 Ach, tak ?  Któż ci powiedział,

że ja  tu jes tem ?
  jeden z waszych.
—  Kto?
—  Prosił nie mówić.
—  Ja myślę., jabym  z niego skó­

rę zdarł! Cóż ciebię tu przyniosło?
—  Najpierw.... przyjem ność zo b a­

czenia  ciebie....
—  Tej przyjemności nie podzie­

lani. Jak  w idzę zapomniałeś, że ata- 
man w ypędził ciebie?

—  Obwinili mnie niesiusznie!
N epom uceno trzasnął pięścią  w

stół.
  Niesłusznie! Pow tórz  to Ju d a­

szu! Nasz w ódz n iespraw iedliw ie s ą ­
dzi?  Ach, ty, psie!

—  Pst! —  syknął metys, w sk azu ­
jąc  na kręcącą się pokojówkę.

9
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Kn&awe zakończenie sporu c kobietę
Stryj w obronie własnej zabija siostrzeńca

W  zaścianku N ochow szczyzna gm Komajskiej, pom. ..dzy Franc. 
K rz y w o n o s e m , a jego  bratankiem  Józefem  doszło  do scysji z pow odu 
tfcgo, że m roazieriec  „miał s ię“ kn pani Franciszkuwej i nie licząc się z 

n iu .e m  zarządał od K ryw onosa , aby ten  ustąpił mu żonę.
Dziwne żądanie  n iepoczy ta lnego  m łodzieńca sprawiło to, że stryj 

zw ym yśla ł go jak  się na leży  i zapowiedział, że jeśli ©n nie zaprzestanie  
umizgac się do jego  żony  sprawi mu lanie.

T o  jeszcze  bardziej w yprowadziło  z rów now agi go rącego  młodziana. 
Widząc, *e stryj dobrow oln ie  nie ustąpi mu w walce o kobietę  wyjął re­
w olw er’ ! strzelił. Kula chybiła.

N apadn ię ty  widząc, ze życiu jego  zagraża  n iebezpieczeństw o, schw y­
cił dubeltów kę i z odleg łości kilku kroków strzelił, k ładąc siostrzeńca
trupem . .

Nabój utkwił w ustach w cnwili, kiedy pałający zem stą  młodzieniec
w y m a w ia ł straszne  przekleństwo.

Sprawą zajęła się policja, a nas tępn ie  władze sądow o - śledcze za­
decydują  czy w w ypadku  tym  nie miało miejsce przekroczenie obrony  k o ­
nieczne'

O kropny  ten  w ypadek  w yw ołał zrozumiałą sensację  w całej okolicy.

Próba sprawności pracy traktora Fordson
żytkiem pracujących na całej kuli ziemskiej.

N owoczesny Fordson, zaopatrzony w 4 
.cylindrowy silnik, o sile 30 k . M., pracujący 
na nafcie, dzięki swej prostej i celowej kon­
strukcji jest niew ątpliw ie pożytecznym  na­
bytkiem dla gospodarstw  rolnych, czego 
oczyw istym  dow odem  jest to okoliczność, 
że z pośród w szystkich rodzajów  i typów  
trak torów  Fordson jest najbardziej rozpow ­
szechnionym.

W pływ a też na to  jego najniższa w po­
rów naniu z innemi tego rodzaju m aszynami,

K R O N I K A
n i e d z i e l a !28 cmSłs H W. słońca o godz. 5 m, 81

|W acława Kx.|
Jutro 

Michała Ar. |
I. słońca o godz. 5 tu. 22

łHmAtrzezenja /s k ła d a  Mete-rwosegJJ Fdł.B . 
w Włbue. 

z oni? 25. IX 1950 r.
Ciśnienie średnie w nem. 762 
Temperatura średnia -1- 14 
Temperatur* najwy -ze -1-22 
Temperatura najniższa -1- 8 

Op*d w milimetrach: —
Wiatr j

przeważający 
rendeucjn stan stały 
U w *' g i : pogodnie.

Cisza

W  dniu 26 b. m. na polach un iw .rsy tec 
kiego m ajątku Kuprjaniszki, pod Wilnem, 
odbyła się próba soraw ności pracy now o­
czesnego trak to r u Forason, będącego fabry­
katem  znane1' na całym świecie fabrvk: 
Ford M otor C-o reprezentow anej nc terenu 
Kresów północno- w schodnich. Dom P /H  
W Malinowski Inż.

Ciekawy ten ookciz zgrom adzi! na miej 
scu próby kilkadzies.ąt osób, przew ażnie roi 
mkow i przedstaw icieli organizacyj rolni­
czych, przyczem  w śród obecnych, zauw a­
żyliśmy p. p. Szym ona M eysztowicza z Ge- 
ranon * Henryka W ańkuw icza z Petessy, Zvg 
m unta Huszczyca z Rzeszy, Jerzego Ho.i- 
wolda z M ejszagoły, red. inż. K. W ęckow.- 
cza, dyr. T -w a Rolniczego Cz M akowskiego, 
Edwarda. Taurogińskiego, inż. Ł astow skiego 

-starostę Iszorę, iusp. ogrodnii tw a Krvwko i 
inspektora hodow lanego Osiecimskiego. Fa­
chow ych w yjaśnień udzielali uprzejmi re 
prezentant Ford M otor C-o w Kopennadze 
inż. Jerzy M ianowski.

Jak w ynika z tych w yjaśnień, d< m n i­
trow any  typ trak toru  jes t wynikiem wielo- 
l< Inich prar zakładów  Forda, krare już w y­
produkowały praw ie miljon trak torów  z po-

cena.
Doniosłą okolicznością dla naszych w a­

runków  gospodarczych jest fakt, że  trak to r 
Fordson, na życzenie kupującego, rnożi być 
zaopatrzony w gąsienice, co pozwoli na 
eksploatow anie go przy robotach meliora­
cyjnych.

Pokazy obserw ow ała też grupa słucha­
czy wydz. rolnego z Instytutu Hnndlnwo-Go 
spodarczego.

Próba dokonyw ana była na orce 3-ski- 
bow ym  pługiem „ 01iver“ nadesłanym  do 
w ypróbow ania przez p. m inistra Staniew i­
cza, który zakupił niedaw no Fordsona.

R A T U J C I E  Z D R Ó W  EJ
N ajsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 75 proc. rhorób  

powstaje z pow oau oostrukcjl.
Chory żąłądek jest głów ną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób 

zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji.

Iljue tl <5 lat i  mym iwlnle Zioła z Gir Dino Dra Laura
jak to  stwierdzili prof. Berlin. U niw ersytetu Dr Martin. Dr. Hochflaetter i wielu 
innych w ybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają 
obstrukcję, (zatwardzenie), sa dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatw iają funkcję 
otgaiiów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.

Zioła z Cór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hem oroidalne reumatyzm i artretyzm , bóle głowy, wyrzuty 
i liszaje.

Zio^d z Gór HarcJ Dra Lauera zostały nagrodzone na wystawach lekar­
skich najwyższemi odznaczeniami i złoi, medalami w Badenie, Berlinie, W iedniu, 
Paryżu, L onJynie i wielu innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzyma! Dr. Lauei od osób wyleczonych. Cena: pół 
pudełka"zł. 1,50 podwójne pudełko zł. 2,50. Sprzedaż w aptekach i składach apte­
cznych Uwaga: W ystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.
REPREZENT. NA POI SKĘ: „P R O TO N " W arsztw a, ul. Sw. Stanisława 9-11.

Na II Targach Północnych
nagrodzone zostary najwyższą nagrodą

G R A N D  P J M X  __
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TRWAŁE I ELEGANCKIE!
Jakość zagraniczna! Ceny niskie!

Wielki wybór gatunków luksusowych.
Całkowita gwarancja co do jakości i zamknięcia, 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE!
Przedstawicielstwo i skład fabryczny

Dom 7 uia T O f l f  f V  WILNO, Niem iecka 26
Handlowy I  1 1  * I  j  tel. 625

Stoisko na IS-ch Targach Północnych.

Popiec aide L.O.P.P.

n a b o ż e ń s t w a

—  (k) Rozkład nabożeństw  niedzielnycn 
w  K atedrze.: godz. 6 m sza św . p rym arja w  
kaplicy św . Kazimierza, godz. 8.30 msza św. 
z supiikacjami godz. 9.30 m sza św . w oty- 
wa, godz. 10.15 sum a —  celebruje ks. pra­
łat Sanicki, kazanie w ygłosi ks. kanonik 
Ciechoński, godz. 15.30 w vklad z Pism a św. 
prow adzi ksż kanonik Ciechoński, godz. 16 
nieszpory.

N abożeństw a Różańcow e. K atedra godz. 
5 p. p. kuściół jjo-Bernardyński o godz. 5 
po poi., kościół św. D ucha godz po poi., 
kościół św . P iotra i Paw ia godz. 6 po pył. 
kościół św. Jakóba gudz. 6 po poi kościół 
św  Trójcy  godz. 6 po poi., kościół św . Jana 
godz. 6 rano.

— N ieustanna adoracja  P rzenajśw ięt­
szego sakram entu . Dnia 28 w rześnia w  ko­
ściele w  W ysocku przvpada całodzienna ado­
racja  Przenajśw iętszego Sakram entu, dnia
29 w rześnia w  kościele w Rudziszkach, dnia
30 w rześnia w kościele w  W ołkotatach. dnia 
1 października w  kościele w  D udarh  dąią. 2 
października w kościele w  Pieskach. *■

URZĘDOWA

—  Min. Staniew icz f Konarzewski 
baw ią w  W ilnie, W  dniu wczorajszym 
bawili w  W ilnie minister reform rol­
nych prof. Staniewicz i minister spraw  
w ojskow ych gen. Konarzewski.

WOJSKOWA

—  B aczność oficerowie rezerw y i pospo 
litego ruszenia. Podaję do wiadomości, iż w 
dniu 4 listopada 1930 r. o godz. 9-ej i ano 
odbędą się raporty  kontrolne w sali G arnizo­
now ego Kasyna Oficerskiego w Wilnie, ul. 
Mickiewicza Nr. 13 dla oficerów rezerw y i 
pospolitego ruszenia, zam ieszkałych na te ­
renie m. W ilna oraz pow  W ileńsko-Trockie 
go i O szmiańskiego.

1. Oficerów rezerwy i posp. ruszenia 
oraz b. urzędników  w ojskow ych (zw olnio­
nych z czynnej służby w  W. P .) urodź. 1883

2. Oficerów posp. ruszenia oraz b. urzęd 
ników w ojskow ych (zw olnionych z czynnej 
służby w W . P .) urodź, w  r. 1878.

Jednocześnie pow iadam iam , iż obow ią­
zani do raportów  kontrolnych odbyw ają je 
na koszt w łasny. Ponadto:

1. M ają zgłaszać się w  um undurow aniu 
w ojskow ent (stró j służbow y) z bronią bocz 
ną i z oporządzeniem  połowem (lornetka 
połow a to rba  oficerska).

2. Mają przynieść ze sobą książeczkę 
stanu służby oficerskiej i kartę m obilizacyj­
ną wzgl. inne posiadane dokum enty osobi­
ste oraz dow ody co do ew entualnych zmian 
zaw odu cyw ilnego i w ykształcenia cywilne­
go, zaszl x h  w czasie przebyw ania w  rezer­
wie wzgl. w  po-.politem ruszeniu.

Punktualność staw iennictw a obow iąz­
kowa.

Winni niestawienia się w  oznaczonym  
terminie ponoszą ustaw ow o przew idzianą 
odpowiedzialność.

K om endant P K.U. W ilno Miasto 
i (— ) O ssowski, m aior

r o ż n e

—  Zjazd burm istrzów . W  związku ze 
zwiedzaniem T argów  Pólnocnycb przez p.p. 
burm istrzów  w ojew ództw a W ileńskiego i 
N ow ogródzkiego dow iadujem y się, że zbiór­
ka nastąpi o godz. 10 mir,. 15 na terenie 
T argów  przy kiosku „K urjera W ileńskiego" 
(zaraz przy w ejściu). Do bezpłatnego w ej­
ścia na Targi upow ażniają p. p. burm istrzów  
za jro szen ia  na zjazd.

—  Zjazd mlonzieży rzem ieślniczej w o­
jew ództw a wileńSKiego. Dnia 27 i 28 w rześ­
nia obraduje w Wilnie pierw szy zjazd dele­
gatów oddział, prow incjonalnych zrzeszenia 
Młodzieży Rzemieślniczej w oj. W ileńskiego, 
które pow stało w  Wilnie przed kilkoma mie 
s;ącam i z inicjatyw y sam ej młodzieży i ma 
n; c >lu sam ow ychow anie się m łodzieży rze­
mieślniczej na dobrych obyw ateli państw a, 
rozum iejących sw ejo względem  niego obo­
wiązki.

W  nierwszym dniu zjazdu odbyw ały się 
obrady delegatów  na zjazd, gdzie om ów io­
no cały szereg sp raw  organizacyjnych i na­
kreślono sobie plan pracy na najbliższą 
przyszłość, po obiedzie delegaci zwiedzili fi 
Tatgi Północne.

Drugi dzień ziazdu rozpocznie się na­
bożeństw em  w kościele św . Jana o godz. 10 
rano poczem nastąpi otw arcie uroczystego 
posiedzenia, na k^órem odbędzie się w rę 
czenie zarządów” Zrzeszenia sztandaru ufnn 
dow anego przez specjalny kom itet sztandn 
row y. do którego w chodzą w ybitniejsi dzia 
łącze społeczni z terenu rzemieślniczego.

—  O bligacje I. Prem iow ej Pożyczki 
B udow lanej w ydaw ać bedzie Pocztowa Ka­
sa Oszczędności, O ddział w  Wilnie do dnia 
4 października r. b Po dniu 4 października 
r. b. obligacje w= m m niane zostaną prze­
siane dc Centrali P.K.O. w W arszaw ie, tam 
też należy zw racać się z ew entualnem i re­
klam acjam i

—  Kontrola ow ocarni. W obec stw ierdzę 
nia, że właściciele ow ocarni nie przestrze- 
fia j<} przepisów  dotyczących zabezpieczenie 
(■worów, przeznaczonych do sprzedaży, 
i rzed n.uchami, kurzem i t. p. podjętą zosta 
la kontrola owocarni,' . dokonyw ana przez 
komisje sanitarna.

Spisano już kilka protokułów.

— Spis szoterów . Okr. D yrekcja robót 
publicznych opracow uje spis osób posiada­
jących praw o jazdy na terenie w ojew ództw a

P ozostaje  te w związku z tworzeniem 
w W arszaw ie wielkiej centrali kartoteki kie- 
row caow  sam ochodow ych.

 ̂ K artoteka ta  ma na celu kontrolę nad 
osobam i pozbaw ,onemi p raw a jazdy. Cho- 
d :■ o to, ażeby nie w yrabiały sobie one praw  
jazdy w mnych w ojew ództw ach.

—  Kary za szybką jazdę ul. Zamkową.
S tarosta  grodzki ukarał szoterów  Paszkie­
w icza Leona, i Stefana Tarasiew icza każde­
go grzyw ną w w ysokości 50 zt. z zam ianą 
w  razie nieświągalności na 10 dni aresztu 
za prow adzenie pojazdów  mechanicznych 
pu ifl. Zam kow ej z nadm ierną szybkością. 
P onadto  od szofdra Tarasiewicza Stefana 
zc.stalo odebrane praw o jazdy i skierow ane 
do dyspozycji Urzędu W ojew ódzkiego, po­
niew aż T arasiew icz prowadził sam ochód 
służący dla celów zarobkow ych, a miał po­
zwolenie na prow adzenie tylko sam ochodów  
pryw atnych, nie służących dla celów za­
robkow ych.

t V \  TH l TtUZYKA

—  T eatr Miejski na  Pohulance. Dziś po 
raz 5-ty w zruszająca ao  głębi głośna sztuka 
wojenna Szerriff‘"a „Kres w ędrów ki". W  do­
skonaleni wykonaniu całego zespołu a rty ­
stycznego pod reżyserją R. W asilew skiego.

Efektow ne sceny ataku bojow ego na 
p rzycje  angielskie oddane są z c a l, rzeczy­
w istością. Sztuka ma zapew nione długotrw a 
łe powodzenie.

ju tro , w dalszym ciągu „Kres w ędrów ki".
' Codziennie odbyw ają się przygotow ania 

do w ystaw ienia sztuki J. A. H ertza „Młody 
las*.

—  T ea tr Miejski w  „L utni" Niezwykłe 
powodzenie tow arzyszy nieśm iertelnej korne 
dji A. Fredry „Pan Jow ialsid" ujętej przez 
d fi Zelw erow icza w nowe form y sceniczne.

Nowe stylizow ane dekoracje pomysłu 
J. Hawrylkiewicza. Komedję F red iy  urozmai 
ca efektow na m uzyka kompozycji E. Dzie­
wulskiego, dostosow ana do pantom in\ i 
ewolucyj tanecznych.

(utro ,w dalszym ciągu „Pan Jowiai.sk."
W  przygotow aniu angielska kom edja 

Erw ina „Pierw sza pani Frazerow a", w  prze 
kładzie F. Sobieniowskiego.

—  D zisiejsze popołudniówki w teatracn 
miejskich. Dz:ś w  obu tea trach  miejskich od 
będąbędą się przedstaw ienia popołudniowe 
po cenach zniżonych.

W  T eatrze na P thulance ukaże się ao 
skonała kom edja J. Blizińsk.ego „Rozbitki** 
w  T eatrze zaś „Lutnia" pełna „ogodnegc 
humoru aktualna kom edia J. R ączkowskiego 
„Nad polskiem morzem".

Początek w idowisk popołudniowych o 
godz. 3 m. 30 no poi.

 .•..

W pierwszą sm utną rocznicę zgonu nieodżałowanego

1  p. STANISŁAWA SfENKIEWSCZA
dnia 30 września roku bież odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój 

Jego duszy w kościorku Rzeszańskim, oraz poświęcenie pomnika
O czem zawiadamia Ż o n a .

i
i

W  niedzielę, dni< 28 września r. d . o godz. 9-ej tó io  odbędzie się 
na Rossie poświęcenie pomnika ku czci przedwcześnie zm arłych braci

Ś. f  P .
Stanisława i Władysława Lcs/czyc-Grabianków

oraz msza św. w Kaplicy cmentarnej za spokój Ich dusz.
Na sm utne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół kolegów i znajomych

Rodzina.

Minister komunikacji na inspekcji w Wilnie
W czoraj rano przybył do Wilr.a p, m i­

nister kom unikacji inż. huenn  witany na 
dw orcu przez dyrek tora  P.K.P. inż. Falkow ­
skiego w asyście w icedyrektora inż. Mazu 
row skiego i naczelników iddzialów.

Pn przyjęciu raportu  od kom panji ho ­
norow ej kolejowego przysposobienia w ojsko 
w ego jp. minister kom unikacji odjechał p o ­
ciągiem do Dukszt, a  następnie kolejką w ą­
skotorow ą uda* się do Brasław ia, gdzie w y­
znaczony został nocleg.

P. m inistrowi w inspekcji tow arzyszą 
p dyrektor Falkowski nacz. w ydz. kolei 
w ąskotorow ych inz. Siedlecki, nacz. wydz.

drogow ego, inż. B ogdański i nacz. wydz. 
ruchu inż. W alicki. *

W dniu dzisiejszym p, m inister przepro 
w.ić/.i Inspekcję now o-budującej się kolei 
od stacji D ruja do stacji Poiiost, następnie 
za.-, w róci auttem  do Brasław ia. Z Bi ł sła­
wna p. minister uda się autem  na inspekcję 
granicznej stacji Turm onty, poc/.erri specjal­
nym pociągiem  3 godz. 19 przybędzie do 
W ilna.

W  LZ.asi; od godz. 19 do 20 p minister 
zwiedzi i( T arg i F ó łrocne a  następnie od 
godz. 22 do 27 min, 50 przyjmie w w ago ­
nie służbow ym  raport p p. naczelr'ków  
w ydziałów , poczem pociągiem  pośpiesznym  
cdjeuzie do W arszaw y.

Automobilowy rajd pań

CO ORAJĄ W KINACH?
i.

Hollywood — Poganin.
Heijos —  Śpiewak Jazzbandu.
Św iatow id —  G rzesznicy
W anda —  Don Juan (W ieża m iłości).
Kino Miejskie —  Ja... jestem  dziew czyną

WYPADKI 1 KRADZiEŻE

— Zm arł od zatrucia  sie denaturatem .
N„ drodze pomiędzy wsią Kraniec, a  em ito­
rem O choroboyszczyzna, gnuny w ojstom - 
skiej, pow. W ilejskiego, znaleziono _ zwfoki 
m ieszkańca wsi Kraniec Dominika \u n aw i- 
cza, lat 50, który zmarł nagle skutkiem za­
trucia denaturatem .

.—  W yw ozili p izem y f  no skradzio- 
rjv.*n koniu, W rejonie Kołtynian ż o ł­
nierze KO P'u  ztrzymali dw óch o b y w a ­
teli litewskich, Jana  Brozockiego i Pio 
tra  G azuna, którzy przemycali 100 
k!g. cukru.

CiekawcT okolicznością tego co­
dziennego na pozór z jawiska jes t  to, 
że przem ytnicy wieźli cukier na skra­
dzionym koniu.

O becnie w ładze  p ro w ad zą  śledztwo, 
które  ma wyjaśnić , czy koń ten sk ra ­
dziony przez przem ytn ików  czv też tyl 
ko kupiony p izez  nich u kon iokiada  
zaw odow ego  <

—  K radną naw et m aszyny dc szycia. W
dcm  26 b. tr  B akszas Marcin, M ysia 3, za- 
rr.i Idował o kradzieży z jego mieszkan.a 
m aszyny do szycia firmy „Singer" o ra ' róż 
nej garderoby. Poszkodowany' oblicza stra ty  
na 500 zł.

—  Sublokator złodziejem m ieszkanio­
w ym . W  dniu 26 b. m. Komisarowa W ero­
nika, Krzywa 43, że jej sublokator Fińkow - 
ski Franciszek w czasie jej chw lo u c j nie­
obecności dokonał kradzieży garderoby roż­
nej oraz gotów ka 50 zl. Poszkodow ano obli­
czą straty  na 165 zl. Pińkowski po doko­
naniu kradzieży zbiegi w  niewiadom ym kie- 
kunku.

—  S a m o b ó j s t w o  z n ę d z , .  W 
dniu 26 b. m. o godz. 21.30 post. Kiukow- 
ski znalazł na  jezdni przy ul. Sosnow ej osob 
mka w  stan ie  n ie p 'zytom nym . Zaw ezw ane 
P ogotow ie R atunkow e odwiozło go do szpi­
ta la  żydow skiego

P odczas rewizji osobistej odnaleziono 
dokum enty na nazw isko Peliw o Antoniego- 
Jerzego, i am w Wilnie przy ul. Lwow skiej 
Nr 57. Prócz dokum entów  znaleziono rów ­
nież list pisany przez Peliwo d« żony N ata­
lii, w  któryrr pisze, że popełr.m sam obój­
stw o z pow odu ciężkich warunków' m ateriał 
nych. Czem wym ieniony zatrut się, narazie 
me ustalono.

—  Porzuciła w łasne dziecko. Zajączków 
ska T eresa, Składow a 4, znalazła na ul. 
łłaksz ta  róg Subocz oudrzutka pici żeńskiej 
v,t wieku około 7 dni. M atką pudrzuconego 
dziecka jest Sieniuciówna M aria bez stałego 
m iejsca zam ieszkania. Sieniuciównę za trzy ­
mano.

Dziś przybyw ają  do Wilna uczestniczk* au tom obilow ego  raidu pań. 
P rzybycie  na m etę koło Kapliczki Ponarskiej  o godz. 11-ej poczem  

tam że odbędz ie  się „próba  szybkości płaskiej na odcinku 2 kim.
Przybycie  m aszyn  raidowych ao  parku na placu K atedra lnym  o g. 

3 po poł.

R A C J O  W IL IŃ S K IE  5  p

Żądajcie vszędzie

Znany napój bezalk holowy. 
Wył. wyrobu fabi. „NEKTAR*

Kącik 6 rafalogiC7ny
„G iobus". Dużo rozum u życiow ego, je 

jednak  trochę 1 stronnosci i bardzo cieka- 
v 'c przejaw y cierpliwości w sposobie my­
ślenia. Zamiłowanie porządku, system aty ­
czność, pracow itość.

Dążenie do celu wytrwam i stanow cze. 
—  Proszę być bardziej w szechstronnym .

„L. A." Zastraszająco mało tekstu, Pro 
szę łaskawie napisać wiecej nie załączając 
już znaczków  pocztow ych - D obrze?

AL Z. A Duzo uczuciowości Panno Alicjo 
kobiecości t. zn. w szystkie dcb ie  —  i zle 
strony tego rodzaju. Ciekawość, trochę sen 
tym entalizm u a przytym  zmysi prak tycz­
ny nerw ow ość i m ałostkowość. Łatw ość w y 
rażania się, tow arzyskość, zamiłowanie do- 
m atorstw a. D robiazgow ość i dokładność 
cechująca każde poczynania

T rzeba trochę więcej pracow ać nad so­
bą panno Alicjo

NIEDZIELA, DN. 28 WRZEŚNIA

10.15 —  : Transm , nabożeństw a z Poz­
nania.

*1,̂ 18 — : Sygnał czasu z W arszaw y.
12.05 —  3 .0: M uzyka z płyt. Tańce 

różnych czasów
M.00 — : Kom meteor
15.30 —  15 45: T r. z W ars/.. Reportaż 

ze startu  aw ionetek dc wyścigu dookoła 
Polski.

16.30 — 16.50: „Koszenie lnu" —  odczyt 
w ygłosi Alfons Josanis., inspektor upraw y 
lnu.

;6.50 —  17.00: Muzyka z płyt.
17.10 — 18.45: Tr. z W arsz O dczyt hi- 

sloi i koncert Dopularny.
18.45 — 1-0,20: Feł. pod tyt. „W esołj

przew ód, .k po 11 T argach  Północnych" — 
w ygłosi Karol W yrw icz - W ichrowski.

19.10 —  19,30: .T ygodn ik  artystyczny"
—  prow adzi Jerzy W yszomirski.

19.30 —  19.55: „„Muzyka polska zag ra­
nicą" - - odczyt wygi. ar. Tadeusz Szeli- 
gowski.

19,55 —  2‘j .lK) ■ Krogr. na poniedz.
20.00 —  2C.15: K w adrans iiterack,. W ier 

sze w łasne odczyta T eodor Bujnicki
20.15 —  22.00 Koncert symfoniczny.

SI >w»o w stępne prof. Józefowicza.
(A udycja z płyt.) 1) Haendel -— U w ertura 
d-moll w w yk. londyńskiej ork. symf. pod 
dyr. A. C oatesa 2) Haydn —  sym fonja d- 
dur I — Adagio Presto. II —  Andante III
—  M enetto Ailegro IV. —  Finale Vivace w 
wyk. now ojorskiej ork. symf. pod dyr. Art u 
ra Toscanini. 3) M endelssohn — koncert 
skrzypcoww e-moll op. 64:. I. Allegro moi- 
to  apassiońato. II. Andante IJL Allegrotto 
non troppo wyk. na skrzypcach Frietz Kreis 
ler z towo ork symf. pod dyrekcją Leona 
Blocha 4) a) Strndella —  Łaski, Fanie! b) 
Billi - Malfetti —  W ieczorne dzw ony — 
odśp. Enrico Caruso. 5) W agner -— uw er­
tura <ki op „T annhauser"

22.00 —  24.00: Tr. z W arsz. Felieton, 
kom. i m uzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK. DN. 29 WRZEŚNIA

11,58 —  : Sr gnał czasu
12.05 —  13.00: Muzyka z plvt lekka 

(parloplton)
13 00 — : Kom. meteoi
15.50 —  16,15: T r. z W ars/.. Odcz. tur.- 

kraj. „Co zwiedzić w woj. Kieleckiem?"
16.45 —  16 5 t.  P rog r dzienny,
16.50 —  17.30: „Stai ofrancuskie pieśnie 

ludow e" —  .. wyk. S. Kontera (akom p. 
w łasne .). I. N orm andja — „Dziewczę i nu­
rek" II. N orm andja —  „Nique nac no m uso" 
III. Cham pagne —  ,ATa drodze do Louvier,“ 
IV Anjou — „św inki." V. B urgundja —

,.,Osiołek M ałgosi' VI. Kanada — „Tc fig­
larny w iaterek" VII. P row ancja. —-■ „ 0 ‘M v  
ga!i. VIII —  Touraine —  „Jedz swój chleb, 
Marysiu"... ‘ Ardenny. —  „Niezdecydo­
w ana".

17,20 — 17. 35: kom . sport.
17,35 —  18.00: OjKtwiadanie dla dzieci 

wyg). Ciocia Hala.
18.00 —  19.00: T r koncertu zW arszaw y 

(Muz lekka)
19.00 — 1&.25: Aud. liter. -  .W  golęb 

niku" —  zradiofor kom edja L Nikorowicza 
Reż. H Hohendlingerówny, w  w ykonaniu 
Z. D. R. W.

19.50 — 20.00: Program  na w torek i
rozm.

20.00 —  2«.00‘ Tr z W a rs ' 
radj. koncert kom. i muz tan.

FURMOTO SOLITAIRE LONDO N
U niw ersalny płyn oczyszczający skórę 

w szelkiego rodzaju, konserw ując '' meble i 
jirzedm ioty politurow ane, nadaje pierw otny 
kolor i i o l y .S K .  Impreza reklam ow ana przez 
akadem ików  W.S. H. Z. ze Lwowa ciesząca 
się na T argach powodzeniem i ogrom - 
nt-m zainteresow aniem , posiada stoisko na 
T argach  Północnych w Wilnie (T ea tr Letni) 

Zwiedzajcie! —  Zwiedzajcie

TURNIEJ TENISOW Y

W pierwszym  dniu Turnieju Tenisow e­
go o przechodnią nagrodę II Targów  Pół­
nocnych częściowo rozegrano 3 konkurencje 
a m ianowicie: Gdy .pojedyncze panów  w 
klasach A i B oraz grv pojecyncze pań. 
Szczegółowe wyniki tych spotkań będą po­
dane w  dniu jutrzejszym  ze względu na spóź 
niona porę.

W drugim dniu Turnieju, to  jest w  nie­
dzielę dnia 28 b. rri. zostaną rozegrane na­
stępujące konkurnecje: Dokończenie rozgry­
wek dnia poprzedniego oraz g ry . podw ójna 
panów , mięszane (pań i panów ) 1 -  finały 
rozgryw ek poprzednich.

Początek o godz. dziew iątej rano 
Ze sm utkiem musimy skonstatow ać brak 

zainteresow ania się naszej publiczności tak 
żarow ym  i estetycznym  sportem  jakim jest 
tenms.

U ludzi Cierpiących na żołądek, kiszki i 
przem ianę m aterji, stosow anie naturalnej wo 
dy gorzkiej „Franciszka-Józeta" pobudza pra 
w idłow ość funkcji narządów  traw ienia i kie­
ruje oażyw cze dl? organizmu soki do krw io- 
biegn żądać  w aptekach i drogerjaeb

Magazyn W arsrtatśu/ Państwowe] 
Szkoły Technicznej

im. MarSzałka Fiłsmiskiego w Wilnie, 
H ohnderm a Nr. 12. ma do sprzedan.a 
po cenie wiasneg kosztu następują.e 
wyroby d’zewne: deski Kreślarskie,
trójkąty, linie, drzwi i okna budowla­
ne, n!e, stoły, stoliki, sedesy, etażerki, 
tablice, nocn- szafki, huś awki, laski 
harcerskie, oraz metalowe fity, kuźnie 
polowe, imadełka, gwinU w n ic i. młotki, 
siekiery, klucze do śrub. tastry, cyrkle, 
piony grzechotki, zawiasę, zasuvry, 
zamki, zatrzaski, I.nje rcetaiowe. noże, 

dłuta, kilofy i 1. p.
Fprzedaz rd iy w a  się w dni powszednie 
od 9 do lć-ej w magazynie wrais/.tatów\ 

Doiazd aui busem Nr. 3.

UWAGA! Żądajcie wszędzie 
wyborowej rzekcJaay 
z całerti migdałami

FABf\YKI

4 U  P I A ł B C K I
w  K R A K O W A .

N A L E Ż A Ł O B Y
dla ciekawości obejrzeć na Targach 

piękne i solidne ręczne prace
z Więzienia 
w Fordonie

Nie zaszkodzi coś i kupić. ,
PP. Oficerem I PP Urzędnikom  

i na raty.

K9SSET

S,fcłaiS futer 
#|* G I T B L
Wilno, Niemiecka 31 w bramie 11 piątra 
Wielki wybój płaszzy damskich. Błamy 
i zkórki futrzane rożnych rodzai. Ceny 

przystępne 
Pp. wojskowym i Urzędnikom na do- 

'  godnych warunkach.



Rejestr Handlowy
DO RFJFSTRU HANDLOWEGO SĄDU OKRĘGOWE 
GO W WILNIF WCIĄGNIĘTO NASTĘPUJ. WPISY:

w am u 4. VII 1930r.

1229 — IV', A. „Lurje Samuel,, P rzedsiębiorstw o zostało 
zhkw iuow ane i w ykreśla się z rejestru . 1616.

w dniu 4. 7. 1930 r.
5334. Ib A. „H erc Szabad“. W łaściciel przedsiębiorstw a 

Her Szabad zV arł u o  czasu zatw ierdzenia sukcesorów  w 
spadkow em  w  charakterze pełnom ocników  M endel Zak. ul. 

W ęglow a 14 i Rachela Szabad ul. W . Pohulanka 35 obuj 
z Wilna z praw em  każdego z nich ao sam odzielnego repre­
zentow ania fir.r.y nazew nątrz i poapisyw ania w  imieniu 
firmy weksli, zobow iązań i wszelkich innych aktów i do­
kum entów . 1629

w dniu 30. 6. 1930 r 
463 1. B „S iudaut Spółka 7. ograniczoną odpow iedzialno­

ścią". Prow adzenie przedstaw icielstw  sam ochodow ych ró­
żnych firm, sprzedaż w szelkiego rodzaju akcesorji sam o­
chodow ych, oraz sprzedaż benzyny, oliwy i t. p. Siedziba 
w  Wiln ?, ul. A. M ickiewicza 34. Kapitał zakładow y 5000 
złotych podzielony na HjO udziałów  po 50 złotych każdy, 
całkowicie w gotowiżnie w płacony. Z arząd spółki stanowią 
zam. w W ilnie: Dymitr Fiszkin przy ul. Starej 24, Donot
von Fngiel przy ul. 3 M aja 11 —  8 . K orespondencję, s k w i ­
tow ania w szelk.ego rodzaju korespondencji pieniężnej, prze­
syłek, dokum entów , tow arów  z kolei, żeglugi, kom ór celnych 
; od osób pryw atnych  podpisuje pod stem plem  firmowym 
jeaen z członków  zarządu , w szelkie zaś zobow iązania, umo­
w y, akw  notarjalne, hipoteczne w eksle, ży ia  wekslowe, 
pełnom ocnictw  przekazy z instytucyj kredytow ych i banków  
czeki i w szelkiego rodzaju  oferty podpisują obaj człon­
kowie zarządu pod stem plem  firmowym. Spółka z ugrani- 
czoną odpow iedzialnością zaw arta  na mocy aktu, zezna 
nego przed Aleksandrem  Rożnowskim N otaijuszem  w Wilnie 
w  dniu 8 października 1929 r. za Nr .5570 na czas m eogia-
mczony. 1633

465 1. B. „N aftosm ar — spółka z  ograniczoną odpow ie-1 
Jzialnoócią". Prow adzenie handlu naftą i sm aram  . Siedziba 
w Lidzie ul. D w orcow a 25 Przedsiębiorstw o istnieje od 
7 m am  lt>30 r. Kapitał zakładow y 3000 złotych podzielony 
na 10 udziałów po 30 złotych każdy w gotow unic wpła­
cony Z arząd spólk’ stanow ią zam . w  W ilnie: Judei Kry 
wiskil p izy  ul. Kwaszelnej 11 i Izaak D ukles przy ul. R "dza 
Śmigłego 24. Umowy, akty, weksle, indosy, czeki i pleni­
potencje oraz inne dokum enty podpisują obaj zarządcy łącz 
nie pod 'tem plem  firm ow ym ; korespondencję zaś jak  rów nież 
odbiór korespondencji adresow anej na imię spółki, zwykłej, 
poleconej, w artościow ej, przekazów  pieniężnych, pieniędzy 
oraz tow a ‘ów ze stacji kolejowych i przystani w odnych 
podpisuje każd t z zarządców  pod stemplem firmowym.

Spółka 7. ograniczoną cdpow iedz.alnoś :ią zaw arta  na 
mocy ak tu  zeznanego przed W tadystiw em  Strzałk-. No- 
tarjuszem  w Wilnie w dniu 7 m aja 1930 r. za  Nr. 1490 na 
czasokres do dnia 7 m aja 1931 roku z autom atycznym  prze 
dłużeniem czasu Urwania spółki na rok jeaen i t  d. z roku 
j a  rok o ile na jeden miesiąc przód upływ em term inu ża­
den z udziałow ców  me zgłosi pisem nego żądania rozw iąza­
ni.. spółki. 'S 3 4 ^

w dniu 23. 4. 1930 r.
456 1. B „T ow arzystw o  Akcyjne w yiobu  i sprzedaży m a­

szyn i narzędzi rolniczych i przem ysłow ych oraz ban, lu pro- 
dukta ni rolniczem i i "rzem yslow  emi T adeusz  Kowalski

T rvlski.“ Celem przedsiębiorstw a jest dalsze or- w adze­
nie i rozwiniecie ;.a„resu ziałal.iości należącego do Do­
mu H andlow ego T adeusz Kowalski i V. Trylski i znajdu 
jac 6a o się w  mieście Wćirszćiwic skł&du mćiszyti i nsrzę- 
d ti rolniczych i przem ysłow ych, nasion, traw  i wszeBdega 
rodzaju produktów  rolnych w celu uiządzenia i eks.Joata- 
ii i w innych m iejscow ościach, tego  rodzaju składów  jak 
fabryk m aszyn u le p s z o n y c h  i narzędzi rolniczych, instalacji 
technicznych i elektrycznych Siedziba Centrali W ar 
sz- wie il. M iodowa 6. Siedziba W ileńskiego B .ura T o­
w arzystw a w  W ilnie ul. Mickiewicza 32. Kapitai zakładow y 
1530Ó00 złotych podzielonych na 3.400 akcyi całkowicie

wpłacon :h Z arządzanie spraw am i T ow arzystw a należy 
do zarządu składającego się z trzech dyrektorów  i dw óch z a ­
stępców . Celem oezpośredniego zarządzania spraw am i T o­
w arzystw a zarząd  może z aprobaty  ogólnego zebrania 
w ybrać z pośród siebie lub z pom iędzy osób postronnych 
osobnego di rektora —  zarządzającego Cala koresponden­
cja w  spraw ach  T ow arzystw a nrow adzi się w  imieniu zarzą­
du z podpisem  jednego z dyrektorów . W eksle, pełnom ocni­
ctw a, um ow y, kontrakty, ak ty  hipoteczne i inne tudzież 
żądania zw rotu sum  T ow arzystw a  z instytucji kredytow ych 
pow inny być podpisyw ane conajm niej przez dw óch 
członków zarządu. Czeki z rachunków  bieżących podpisuje 
jeden z d\ -ektorów  upow ażniony do tego decyzją zarządu. Do 
odbieram a z poczty pieniędzy, przesyłek i dokum entów  do- 
otatecznym  jes t podpis jednego członka zarządu z pieczęcią 
T ow arzystw a. —  Z arząd spółki stanow ią Ludwik Trylski 
ul. Szopena 1 P iotr S trzeszew ski ul. B racka 18 obaj 
z W arszaw y, Zbigniew  Trylski z Krakowa, Janina Z akrzew ska 
i M ścistaw G odlewski. D yrektor zarządzający Ludwik 
Trylski, który upow ażniony został do sp izedaży należących 
ao spółki nieruchom ości w arszaw skich Nr. 6759, 1547 i 1582 
—  B /29, oraz kupna innych nieruchom ości w kraju za ce­
nę i na w arunkach podług jego uznania i do zeznaw ania od­
powiednich aktów  i deklaracji i projektow ania treści do 
W ykazów  H ipotecznych, do zaciągania pożyczek i w yjedny­
w ania kredytów  imie.-nych bez ograniczenia ich w ysoko­
ści w  formie Kredytu o tw artego  na w eksle lub zobow iąza­
nia i obciążenia term pożyczkam i w szystkich lub niektó­
rych nieruchom ości spółki 7659, 1547, 1582 —  E /2 9  i innych 
w formie obligów lub kaucji ze w szystkim i rygoram i i 
zeznaw ania w tym  przedm iocie w szelkiego rodzaju aktów , 
w niosków i projektow ania treści do w ykazów  hipotecznych, 
do sam odzielnego w ystępow ania i podpisyw ania wszelkich 
dokum entów  weksli i zobow iązań. W ładysław ow i O tw inow - 
«kiemi' ul. Chmielna 57 i Ludwików, Sznycerow i ul. Śniade­
ckich 12 obydw om  z W arszaw y udzielono prokury z praw em  
podpisyw ania w e dw óch łącznie lub każdego z nich łącz­
nie z jcanym  członkiem zarządu. Tadeuszow i K ronigkajtow i z 
W arsza vy, ul N ow ogródzka 9 udzielono prokury z praw em  
podpisyw ania łącznie z jednym  z czionków  zarządu lub 
łącznie z jednam  z prokurentów . —  Plenipotentką firmy na 
mocy upow ażnienia oblaiow anego przed Józefem Zborow skim  
N otarjuszem  w W arszaw ie w dn. 29 listopada 1927 r. za Nr. 
4138 jest M arja Repke zam. w  Wilnie ul. P onow a 23. 
T ow arzystw o Akcyjne. U staw a T ow arzystw a zatw ierdzona 
została przez Ukaz Cesarski z dn. 31 grudnia 1904 r.

1635

V. dniu 5. 5. 1930 r.
50. VIII. E. „W ileński iJank Ziemski Spółka A kcyjna". Na 

kandydata  na członka zarządu Banku pow ołano Jana  M J .c- 
kiego. ' 1636.

w dniu 17. 7. 1930 r.
420. II. B „Cukierm an Majzel Spółka z ograniczoną odpo­

w iedzialnością". Spółka została zlikw idow ana i w ykreśla 
się z rejestru . 1637

w dniu 23. 7. ,930 r.
72 X. B. „P ap ier S|)ólka A kcyjna" S ta tu t spótk. uzgod­

niony z przepisam i P raw a o spółkach akcyjnych (Dz. Uct. 
Nr. 39 ooz. 383 r. 1928) przyjęty zosta, na W alnem  Z gro­
madzeniu akcjonarjuszów  z dn. 13 kw ietnia 1930 r. zajmoto- 
kulow anem  v formie aktu  przez Aleksandra Rożnowski go 
N otariusza w W ilnie w dniu 13 kw ietnia 1930 r. za  Nr. 20i9.

1638

w dniu 12. 7. !930 r.
22. IV. B. „P ierw sza W ileńska Spotka Pai e lacyjna - 

spółka z ograniczoną odpow iedzialnością". Z arządca spół­
ki na rok 1930 zam iast zm arłego Ludw ika Popiela jest 
M ieczysław Szvm anow icz z W ilna ul. M ickiew icza 4.
ttffljf-,' - 1639

K I N O

M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 

ul. Ostrobramska 3.

f i mOd dnia 28 do 30 września 1930 roku włącznie będzie w yśw ietlany film:

♦ ♦ ♦  i b s t r *  m iE W c r iW A
Dramat życiowy na tle prawdziwego zdarzenia w 10 aktach.

W roli głównej konkursow a piękność — Mariom Dawies. Nad program: Tygodnik „Eclair" Ns 43 w 1 akcie. 
_______Kasa czynna od g 3 m. 30. Poczitek seansów od g 4-ej. W astęsny program: .DZIEJE DUSZY"

^ T ¥ l f lW Y M prz” 1,1■ f  l-U J  w* I  W ielkiej 36.

19

Dziś otwarcie 
nowego kino - teatru u*

Lokal w ykw intny!!! — Doborowy zespół m u zy czn y !!! — Polski film wysoce a rty s ty cz n y !!!
i t l i  przepiękny dram at w 12 aktach. W roli głównej 

Marja Bogda, Zbyszko Sawan, Jerzy Marr 
i W ,adysław  W alterPOD BANDERA MJŁOŚCi1

D ź w i ę k o w y
Kino-Teatr

„H E L I 0 S“

Kto jeszcze nie w idział niech Spieszy! OSTATNIE DNI! Arcydzieło dźwiękowe, N iezrów nany Mistrz Pieśni
FI w rewelacyjhem
k l  J b l J U H  arcydziele dźwiękowem 

Tragedja auszy ludzkiej
Nad program: Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. Dla młodzieży dozwolone. Na 1-szy seans ceny zniżone.

Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

Ś p i e w a k  j e z z b a j J a

Dźwięku *e Kino

.HOLLYWOOD”

Mickiewicza 21,

D Z I Ś  początek o godz. 2-ej. CU D O  FILM ŚWIATA! S U P E R F Il M DŹWIĘKOWY!
w roli głównej bożyszcze kobiet

b j l M n U  który  w szystkich oczaruje! CaKArlON iNUWA A U  łe Wilno będzfe śp ie w a ć ,,M i­
łosną p ieśń”. Arcydzieło to było wyświetlane w Warszawie w ciągu 7 

miesięcy. Ceny zniżone tylko na 1-wszy seans o godz 4-ej.
Ost. seans o godz. 10.30.

Polskie Kino
„W A N D  A*

Wielka 30. Tel. 14-81

Dziś! N ieporów nane arcydzieło ze złotej serji! Superfilm  o w ybitnej wartości artystycznej, p. t.
(Wieża m iłości) Epokowy dram at w 12 akt. w roli głównej: największy i najpię­

kniejszy ty tan  ekrąnu John Barrym ore, Helena Cosfello I Mary Aslor.

w dniu 1. 7. 1930 r.
63. IV. 193C r. „T ow arzystw o  Akcyjne K urlanuzkiej Ole-

iarni". Na członka zarządu na m iejsce zm arłego W ulfa
M akow era pow ołano Pesię M akower oraz kandydata  człon­
ka zarzadu zam iast Pesi M akower pow ołano Idę Szapiro.

1640

w dniu 10 7. 1930 r.
343 1!. B „Chem iczno - Farm aceutyczna F abryka Ars 

S ka z ograniczona odpow iedzialnością". Ż arząc spólk. sta- 
obecnie s tan o w ią - zam. w W ilnie N achm an Jakobi przy ul. 
T artaki 26 i M oiżesz Karnes przy zauł. Literackim 2.

1(641

SIWYM W* OSOM
przywraca pod gwarancją pierw otny 

kolor apt. J. GADEBUSCHA

„Axeia Regenerator"
but. zł. 3

FARBA 
NA WŁOSY „REWAX“
Trwale farbuje na kolor blond, chatain, 

brun i czarny 
Pudełko zł. 6.

Do nabycia w składach aptecznych:
J. Prużan ul. Mickiewicza 15 
.1. B- Segal” tik Tocka 7 
W. N arbut ul. Ś-to Jańska U 
„A rx“ ul. Mickiewicza 5 
1. Frydland ul. Wileńska 30 
„Poidrog” róg Rudnickiej i Zawalnej 
E. Kudrewicz i S-ka ul. Mickiewicza 26 
B-cia Armanowscy ul. Rudnicka 12 
„Farm a” ul. Zamkowa 26 
i. Bielic ul. Zamkowa 15 
H. Dąbrowska — ul. Wileńska 18 
S. Załb. ul Mickiewicza 42 
Prosim y zw ied .it  w iasne stoisko  

na Targach Pom ocnych.

iLEK A R ZE ll L O K A L E !I  R Ó Ż N E
DOKTOR » 1— 2 pokoi z ku 

cnnią poszu 
kuję. O ferty dla S. T. 
do administracji „Sło­
w a”.wznowił przyjęcia cho­

rych (choroby płuc) od Pokój

Tauka pisania tia 
maszynie O rze­
szkowej 11—16.

Drzewka owocowe 
sprzedaje po ce-

6—7 Żeligowskiego 5. 

DOKTOR

Blumowici
choroby weneryczne.

nie di zy nach bardzo 
z n iek rę -czy

p u jące m ^ w ^ c iem  3 do nQŚĆ Krakowskiego To-

przystęp- 
nych Zakład sadowni- 

„Ghnka" (wias-
wynajęcia 
m. 44.

Mieszkanie

warzystwa Ogrodnicze­
go) w Prądniku Czer­
wonym, p. Kraków. £

gruntow nie odrem onto- 
skórne i moczopłciowe w ane z 3 pok. i kuchni, 

A1ELKA 2'. a także 1 pokój oddziel- 
tel. 921, od 9 —U i 3 - - 8 ny do wynajęcia przy
__________W Z 9. o: , j_ Wielkiej 5. Dowie-

DOKTGK dzieć się u właściciela

Szyrwindt — --------- 2
choroby weneryczne,, n i i y a  duże sło- 
skórne i moczopłciowe W  W  Cr tieczne po- 
Wielka 19, od 9 —1 ik o je  bez mebli i kuch- 
3—7 ni do wynajęcia. Za-

------------------------------- kretowa 7 m 7.

KAMIENICĘ
dochodową w pier­
wszorzędnym pun­
kcie o 11 m ieszka­
niach z placem wła­
snym sprzedamy z 
dogodnem rozterm i- 
nowaniem płatności. 
Dom H.-K „Zachę­
ta ” Mickiewicza 1, 
tek 9 05.

1DRZE
u
W kA -

-OVvO c o w *
p 01•« •

SJPlLPl SZDTW
W 1 L * 0

VT |
W«t K* IS

DrSinsberg  Kursy kroju,
duży, robót ręcznych

szycia ,  
i ino-

Mleczarz
z dh-goletnią praktyką 
z dobremi świadectwa­
mi nagiodzony Państw. 
O cenę Masła, poszuku­
je posady. Może złożyć 
kaucję Wilno, Mickie­
wicza 19—1. K. Bara- 
cewicz. Z—

Przyszłość

O G Ł O S Z E N I E
K w aterm istrz 7 Baonu K.O.P ogłasza 

rzetarg  na dostaw ę mięsa. Oferty '..'inny 
/pływ ać do dnia 14 października 1930 r., 
odz. 9 -ej do kanc kwa* Baonu. Bliższych 
lform acyj udziela Int B rygady „W ilno- w 
Yilnie, ef. żyw nościow y 7 Baonu w Pod- 
wilu

Kwatermistrz Baonu M enaoszewski mjr. 
883—0

II
Poszukują

dzieci do kompletu Drzygotowującego 
do 1-szej klasy szkoły śiedniej z uwzglę­
dnieniem języka francuskiego Zgło- 
zenie do Adm. Słowa dla W. M. —5

III

„CENTROOPAŁ"
P O L E C A  

WĘG.F.L g ó rn o ś lą sk ic h  k u p a ln i
lepszych gatunkkvr z dostawą w każ­

dej ilości oraz
DRZEWO OPAŁOWE suche i 
zdrowe gatunków  brzoza, olcha i 

sosna

BIUHO, Zamkowa 18,
Tel. 17-90

SKŁAD Kijowska 8, tel. 939

a  P„l» T(j > \ i f n  suche przewożon.“ ko- ■  
j L L \ .  n  U leją i Wągiel górno- 

■  śląski po cenach konkurencvjnych po-

| „Płomień" Pir a
|  Sprzedaż również na R A T Y.

T ańte najm odnieisze
Tango, Slow-foz i Fox-tro t wyuczam 12 
lekcyj P. BOROWSKI ui. Trocka N» 2. 
Kurs rozpoczynam we czwartek 2-go 
października o godz. 8 wiecz. Oołata 
za kurs 10 zł. 3-go października o godz. 
7-ej rozpoczynam kurs mazura (za mazur 
5 zł.) Zapisy przyjmuję. Towarzystwo 

Chrześcijańskie intelig. _____

Jerzego M 0N0W&
W ilno, ul. Rossa 6, telef. 1500.

Bocznica: Pionier-Park 28.

P iip t iii oo Kaatli fólKłtaytli
w ilościach dowolnych

D c i b n e f  czysto-lnlany dla róż
I  U i l U i l  nych robót, do podłóg, 

farb jasnych i t. p.

P o k o s f S o t i ł ia r a ł la n y  

O s a d  p a k o s f a w y  

K l f s z i i l a r s K r  

o i e i  in ia n  -<

H o iih  I n ia n /
w płytach, orzeszkach i mielony na 

s& tśpm ączkę. t  — 6i- • . ...

Choroby skórne, we- Dfl ładny pokój z delowau a , ażdego dokładnie od-
neryczne i tnoczopłcio- wygodami, centrum , P łff3;inW! 7ll W Uli ,C7y , . a„ ,r , og , , „ asL
we. Wileńska 3 oa miasta. Dąmbrowskiego *■ *3 „ * lewski. Wdno,
g   |  j ^  jj Tel 5 m 3 -  w ilka 56 m 3 ska 6 m. 7. Ceny od 2 zł.
^  ' ' ‘_______________Przyjm uję uczenice -------------------------- —

do wy- zaP 'sy codziennie, dla U J g o w e  W a r u n k i  
najęcia 3-ch po- Prżyjezdpych pomie- p fZy zaciąganiu poży

------------------- -------------  om ieszkania

Dr. Kekiięj£bRirg kojoJ’e z wygodami szczenle zapewmone, 
choroby skórne, wene- uj.J Krakowska '  Nr. 51, 
ryczne i moczopłciowe i l l r 0 1  m l l j e  dozorca.
M ic k ie w ic z a  4 ,

t.el. 1.90.
Od 9—12 i 4 —8

Dr. m edycyny

Piekarnia
.do  wynajęcia ul. Ofiar­
na 42 n dozorcy.

Ą. C ym b le iip o S A D Y
Choroby weneryczne,
skórne i narządu mo­
czowego. Mickiewicza 
12, róg Tatarskiej przyj­
muje 9 2 i 5 - 7 i F [,Igo le tn ią  piaktykę i du- 

4 ore świadectwo. Adies: 
Giedyminowska Nr. 41

Poszukuję posady go­
spodyni, mam dłu-

wiecz.

Dr. Med

J. Rucznik
OKULISTA powrócił 
i przyjm uje 8-9 i 4-7 
p p. ul. Zawalna 30 

tel. 7-80.

Chizanowiczowa. —2

W3!ne
posady

czeit osiąga każdj " rzy 
/p o śred n ic tw ie  Wileń­

skiego Biura Kjomiso- 
wo-Handiowego. Mi 
ckiewicza 21, tel. Ió2.

Przyjmujemy
wszelkie roboty do 
przepisywania na ma­
szynach. Wileńskie Biu­
ro Korm sowo-handlo- 
we. Mickiewicza 21, 
tel. 152. —1

E D Y K T
W sutek śmierci Michała R aiera opróżniona została Ku- 

:ona ekonom iczna Zaktadu N arodow ego im. Ossolińskich.
D latego w zyw a się upraw nionych O czekiw aizów  z ro- 

in kuratorskich, m ianow anych w kodycylu O ssolińskiego z 
-1 1Sz4 r. — a w  szczególności z dzielnicy K orzeniowskiego, 
is7tc lana  Z akroczym skiego, —  jo ze ia  hr. O ssolińskiego, .asz- 
a n - P o d la sk ieg o /—  Jana hr O ssolińskiego. S tarosty  Drohic- 
!rro, w reszcie Antoniego Ledóchow skiego, k.av/alera orderu 
ópolda — do zgłoszon a  i w ykazania przed Sądem  Okrefco- 
/m we Lwowie jako zw ierzchniczym  do L cz.' Off 1 0 /l41 9 
aw do tej Kurmorji w  term inie trzech w zględnie sześciu 
esfecy od daty ogłoszenia tego  w ezw ania pod rygoram i 
awnemi.

K urator literacki 
Zakładu N arodow ego iin. Ossolińskich 

ców. dnia 16 w rześnia 1930 r.

KONCERT codziennie od i 2 —Zi  4 —5 v* 
Słdwnytn Ra^Hunia H-gich 
Targów Północnych v W ilnie

U r z ą d z a  f ir m a

K .
WILNO, ul. MLMIEwKA 3, m. &

Celem zadcm onstiowania najlepszych fortepjanów  i pianin 
krajowych i zagranicznych. Udział biorą prof. A Zankiewi- 

czowa i prof. K Pliszka - Ranuszewiczowa

T E L E F 0 N 0 G R A M .
Wczoraj w 17-tym dn<u ciągnienia 5-ej klasy 21 

Loterji Państwowej

W ODDZIALE WILEŃSKIEJ NASZEJ 
KOLEKTURY

PADŁA WIELKA WYGRANA

» 75.000 na Nr. 83.697
Najszczęśliwsza kolektura

H »  A l f K O y f K i
Wilno. Niemiecka 35. Tel. 13-17

Centrala w Warszawie Nalewki 40.

1'aMaOIIR; i Kił
im. Marszałka P iłsudskiego w iłala, ul. H t l i  1 1 : i 1 a 2
po zainstalowaniu się w nowym gmachu i wzbogaceniu in w e n ­
tarza nowoczesnemi precyzyjnemi obrabiarkami, wznowiły przyj- 
mowiane zamówień na wszelkie naprawy maszyn i wyrób ich 
części. Specjalność: wyrób części sam ochodow ych i inne 

precyzyjne roboty tokarskie, frezarskie i szlifierskie. 
Techniczna obróbka metali. Masowe roboty stolarsko-budowlane. 

CENY NISKIE. » Dyrekcja Szkoły.

AMERYKANIN,
29 - letni wysoki 
blondyn, rodowity 
Polak, powracający 
obecnie do kraju, 
poszukuje z lajomo- 
ści z in teligentną 
panną celem pó­
źniejszego ożenku.
Majątku nie w ym a­
ga, gdyż jest dobrze 

ustosunkow anym , 
natom iast życzy so­
bie szczerości i za­
miłowania do ogni­
ska domowego. Tyl­
ko nieanonim owe 
zgłoszenia, możliwie 
z fotografją oo se- 
kretarjatu . .A tlas- 
U n io n ', Hamburg 
30, Eidelstedterw-eg

■ 29-
POWAŻŃE wydawni­
ctwo poszukuje Kffltu n u h a i rasy 
zdolnych m tebgen- D  n ^lenae ....
I ych, energicznych ą wóch lat, p o c h o d z ą c y  U -ej rano i oa 3 - - 5 pp. 
patiów oraz agentów  z 0b0ry zaroaowej

Kurs klasy
przedw stępuej komplet 
z 4dzieci inteligentnych 
mogą przyjąć jeszcze
2-ie. J. Jasińskiego 10 
—23.

Pianino konceitowe 
firmy „Szredera”

_______  prawie nowe okazyjnie
nizinne do sprzedania Ostro-

bolenderskiej bramska 20 m. 5, oa

oraz 
podróżujących. P-

. Borowskiego w Trybań- Czysty dochód
AKUSZERKA dt.że. /głoszenia: Wil- (.3,.^ j esj £j0 sprzedania bez: żadnych potrąceń 

Ć łuJI ii t  f l t l lC lZ A  no ’ -^SiUlonska 3 m. w majątku Gudełki, po i kosztów może osią- 
„ godz. 10— 1 i 4—6. czja j gołej stasiły . gnąć każdy przy zloko-

oraz G żbinrt Kosme- —g -------------------------------— , auiu oszczędności na
tyczny, usuwa zmarszcz -  - -  n a u c z y c i e lk a  w y-najpew niejsze zabezpie

Mamka,

2DROY/l£ TO łKABB
Reum atyzm , Artretyz.n Skleroza, 
Anem ja. ■Jsłabienie ogóin^, Neura- 
stei ja, Choroby nR'ek, Katar żts- 
ł d d l ,  Egzem a, Choroby kobiece, 
Uwiąd starczy I Niemoc płrtowa, 
są już zupełnie uleczalne!!! Zaintereso­
wani otrzym ują bezpłatną broszurę z 
opinją wybitnych lekarzy, zwracając się 
w języku polskim pod adresem.. MR. D. 
ANDRAL, 81 Rue Tut bigo, Dep. 20. 
P a r is . —  e-

brodawki, kur: 
padanie T/łosów. 
Łiewicza 46.

M auczycie lka
m łoda IH chowawczyni przy- cz :nie, przy pośredrd- 
z,d'a- sposabia dzieci do szkół ctwie Wileńskiego Piu- 

zajęc,a średnich francuski te - ra  Komisowo-Handlo- 
-7 '.Ą r l oret. Orzeszkowa 3m . 1 wego. Mickiewicza 21, 

.Zgadza się lia wyjazd tel. 152. — 1

Mic- wa poszukuje 
Bonifratelska 6-

K U P N O
S P R Ż E P t Ź

Sprzedam

Ktwiały dendron

illllitlilKilllllliillliiil

PIANINA i Fn«TEPJANY
światowej sławy Pleyel, Bechstein etc., takoż 
Arnold Fibigier, K erntool Syn, A. Drygas, 
uznane rzeczywiście za najlepsze w kraju przez 
najw ybitniejszych fachowcuw na Pow. W ysta­

wie ts 1929 ..
.  W I L N  O,  
ul. Niemiecka 3, m. 6.

CFNY FABRYCZNE.
K. Dąbrowska

SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE.

Ostrzeżenie:
Pon:ewaź niektóre składy piwa w Wilnie, 
przelewają bezwartościowe gatunki p iw a  
po w ypróżnionych butelek „P aten t" 
wszechświatowej sławy Arcykiążęcego 
Browaru w Żywcu, wprowadzając tem sa­
mem konsum entów  wspcmtiianego piwa 
w bład upraszamy k o n s u m e n t ó w  

p r a w d z i w e g o

ŹywieckiegG wwa
o zwracanie bacznej uwagi na ORYGINALNĄ ETYKIETĘ 1 KU­

REK Z NAPISEM

Arcyksiątęcego Browaru w 2ywcu
ceiem uchronienia się przed nabyciem bezwartościowego falsyfikatu

Reprezentacja 
W ilno, Zarzeczna 19, tel. 18—62.

we wszystkich aptekach 1 
składach aptecznych znanego 

środka, od odcisków

Praw. A. P A K A

GAU6NFT
Racjom sinej Kosm e­

tyki f.eczn1 .zej. biurko męskie, stojący 
WRao, Mickiewicza 31 zegar, wagę, stół Obja- 

m. 4. zdowa 6 m. 7. —2
. Ięnbie‘:!|O I U  jI \  kutiAerWti-

je, doskonali, odświe
ża, usuwa je ' skazy i fikusy do spizedania
i braki. M a s u ż tanio, bziein.. 30 — 6
.warzy i ciała (pan ie ).---------------------------------
Sztuczne opalenie ce- T ,L
ry. W ypadanie włosów U l w O ^ y j l l I C
i łnpież. Najnowsze do sprzedania stó ł ja-
zdobycze kosmetyki ra- dalny Zgłaszać się ( o-

cjanalne). dziennie od 3 do 5-tej
Codziennie o d g . 10—8. p0 południu. Białostoc-

W. Z. P. 43. ka 6 m. 3.

iismni i t  MiiiE & % * £

Dom H andicw y

K. Rll
Mickiewicz? 9.

P o l e c a :  
Obicia papier tapety 
Linoleum,
Chodniki,
Wycieraczki,
Ceraty rozm aite, ' 
Rzeczy podrożne. 

Już otrzymano 
transport

KILOSZ krajów.

Ceny konkurenc.

W śródmifcsciu
kamienica z dorhouen 
16.006 zł. do sprzedania 
za lo.OOO dolar. 1  diu- 
giem bankow ym .. Wi­
leńskie Biuro Komiso- 
wo-Handlowe. Mickie­
wicza 21, tel- 152.

Młoda panna poszu- 
je miejsca do dzie­

ci lu t  gospodyni domu. 
Dowiedzieć się w biu­
rze ogłoszeń S. Jutan, 
ul. Niemiecka 4 telef. 
2 2 2 .

nich. Zwierzyniec 
tewska 2 .

Li-
— 2

„ K E V A “  (Parls)
Mickiewicza 37, tel.

657, od 11 —  1 ” —  T  —
Rezgladzanie i odświe- r O T lG I * 311 
żanie tw arzy, l^eczenie pierwszorzędnej
wągrów 1 pryszczy. marki do wynajęcia na 
Elektryzacja W.Z., .  80 dogodnych warunkach.

— Wiadomość w Adm. Sło­
wa. — 2

W SZELKIE
oszczędności loku- 
j :my bezpłatnie na 
hipoteki miejskie 
lub ziemskie. D „m 
H.-K- .Z a :heta” Mi­
ckiewicza 1, tel. 9-5.

Zgubiony dowód oso­
bisty, wydany przez 

Starostwo Swięciańskie 
na imię Walerjana Cy- 
cena, zam. we wsi 
Garszwinkr gm. Dnk-  
sztańskiej, uniew-ażnia 
się. —o

i & r o a ę kobiecą 
konser­

wuje, doskonali, oaswie- 
rza usuwa braki i  ckazy  

Gabine1 g \  
K osm etyki g  C l i t }  
Leczniczej
J. H r y n ie w ic z o w e j .  
ul. W IELKA M  1J m.9. 
Przyj. w g .  10 - 1 i 4 - 7  

W. Z . P . Mi 26.

Stół dębowy, r o ­
wy, spr-edam  

tanio. Literacki Nr. 9 
wejście frontowe.

Okazyjnie stare wło­
skie -.krzypce Stradi- 
wariusa do sprzedania. 
W ileńska 37—63 —0

NAJLEPSZY
W Ę G I E L

górnośląski koncernu ,,Progress' oraz 
KOKS wagonowo i od jednej tonny 
tv szczelnie zamkniętych i zaplombowa­

nych wozach dostarcza 
Przedsiębiorstw o Handlowo- 

Przem ysłow e

M n *  1 * 1  I  egzystuje od :okn 
.  Ł I Ł U L L  1890-BisCo: Wilno, 

Jagiellońska 3, 'U . 3 i l .  Składy: Sło
wackiego 27, tel. 14-46. —0

Wydawca St. Mickiewicz. Redaktor odpow ieazia'ny W itold W eydylło D rukarn ia  W y d a w n ic tw a  .,S łow o" , Z an ikow a 2


